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s1_.szny i sprawiedliwy wyrok 

Z obrad 
Konferencji Wojewódzkiej PZPh 

:Prezydium Konferencj1 Zdrajca Doboszyński skazany_ na karę śmierci 
WARSZAWA, (PAP).-W godzinach popołudniowych merykańsk'.ego wywiadu, politycznego, gospodarcze- . NOWE WŁADZE 

dnia 11 bm. po dwunastodniowej rl'Zptawie, Wcjckowy oraz związanych z nimi pol- go oraz stanu obronności orga . .. . „ d k. . PZPR 
Sąd Rejonowy w Warszawie ogłosił wyrok skazujący skich faszystowskich ugru- państwa polskiego. DIZ3 CJI WOJ8WO Z 18J 
inż. Adama Doboszyńskiego na karę śmierci, utratę powań emigracyjnych, jak W czasie wojny w okre- W GODZINACH WIECZOR-1 ski Tadeusz Głowacki Lucjan 
praw publ'cznych i obywatelskich praw honorowych ,.Pokolenie Polski Niepodle- sie cd 18 wrześn'a 1939 r. NYCH KOMISJA SKRUTACYJ Grambo He~k, Kielan Jan,~ 
na zawsze, oraz przepadek całego mienia. Przy sali wv- ~łej", „Klub Federalny do 9 maja 1945 r. działał na NA I KONFERENC.JI WOJE- pigroch Wiktori:I., Klepacki 'K'l-
~ełnionej publicznością, wśród której znajd0>wali się Srodkowo - Europejski" w korzyść Niemiec hitlerow- WóDZKIEJ PODAŁA DO WlA· zimierz, Kozłowski Zygm111:1t, 
liczni dziennikarze krajowi i zag„anic'!:ni, przewcdni- Londynie, Rzymie i Brukse- skich przez to, że na terenie DOMOśCI WYNIKI WYBO- Koźlak Antoni, Królikowoka 
czący ppłk. Francbzek Szeliński cd::zytał sentencję i uza- li Pax Romana, tzw. emigra Węgier, Francji, Portugari, RóW DO WŁADZ ORGANIZA- Leokadia, Kryński Zenon, Ku
saclnienie wyroku. cyjny rząd polski, Stronnie- Anglii pełnił funkcję agen- O.Jl WOJEWóDZKIEJ PZPR. bicki Antoni, Kuli:dski Marian, 

two Narodowe, ONR. współ ta inspiracyjnego niemiec- w SKLAD KOMITETU wo- Kuras Bronisław, Ley Włodzi-
Rejonowy Sąd Woj<>~owy, 2 W okresie od 9 maja działał w praca-eh organiza- k'ego wywiadu. JEWóDZKIEGO WYBRANI zo mierz, Mlodawsk1 Antoni, MO-

w Warsz,aw~e, uznał Adama 1945 r. do 3 l:pca 1947 cyjnych i politycznych tych W polskich siłach zbroj- STALI TOW. TOW: rawski Jan, Mróz Zdzisław, Nie.. 
Dobosz!nsk1ego w .nnym r. na terenie Anglii, Fran- ugrupowań a po przybyciu nych zaś na Zachodzie oraz Balcerski Ja.n, Ba.nMlia.k Sta- śmiałek Władysław, Olczak Sta. 
zbr~ ~tanu, oraz zbrodni cji i Włoch, anglosaskich w grudniu 1946 r. na tere- w kołach em.igracji polskiej, nisław, Bok Józef, Bukowski .a0- nisła.w, Pacholczyk Piotr, Pal.PU· 
przeciw ~nteres?m zewnętrz stref okupacyjnych Niemiec, ny Polski or,itanizował pod- prowadził akcję politycznej man, Borzycki Władysław ce- chowski Leon, Perłowski Ad:i.m, 
"n~ panstwa 1 stosunkom a ostatnio Polski, działając ziemne ośrodki narodowo- dywersji przeciwko zbroj- głowska. Irena., Clapa. Józef,' Chl"J Pomykała. Wiktor, Rybh1Jka. 
międzynarodowym. Sąd uz- w interesie i na rzecz an- katolickie, mające służyć ja nemu oporowi w kraju, jak stowicz Czesław, Domagal.q.ltl t;~nc~~ :als~~unt, Se. 

nał, że Adam Doboszyński glosaskich kół imperialistycz ko ośrodek dywersji poli- r6wnież przyjaźni i współ- Henryk, Dworakowski Wla.dy- ~0~; S bi c jyki, ~ e cz Wl· 
w .nny jest, że w okresie od nych, a w szczeaólnośc( a- tycznej i wywiadu z żvcia pracy z ZSRR. jslaw, Duniakowa Irena., Gajew- wi""':ki 

0
Winera st ygmunt, dta.-

lutego 1933 r. do 17 wrześ- ------------------------~-----------_.;____________ = ceny, Sulej :Łucja, 

~=~~:f!!~/p€i::y~=p!~~~ 8 ez prawne z wo I n ie n ie , zbrodni a rz y wo1· en ny eh ::~~!J;[:~::::!: 
two polskie n'epodległego Grzegor2!, Wala.sowa Marta, Wa.-

bytu przez to, że U ł R d p I k'• d R d w B • • siak Bolesław, Wirowski Wlady • 
... W okresie od lutego RO a zq u 0 s 1ego 0 zq U • rytan11 sław, Wodzinowski Ludom•r, 

Iii 1933 r. do 17 Vl.rrześn:a • • b • k" ł d k • N• Wojtala Czesław. 
1939 r„ działając w intere- w spraw,e umorzen;a przez ryty1s. 1e w a ze o upacy1ne w 1emczech postępowania 
siei na rzecz hitlerowskich karnego przeciwko b. generałom v,on Rundstedłowi i Straussowi, oskarionym 
Niemiec, pełn"ł funkcję agen o popełnienie zbrodni na narodzie polskim 
ta inspiracyjnego niemiec- WARSZAWA (P ,..P). w - u _, t dnia 1„ t · ł ecl d k' d . n ma zwroc „,ę no ą z , ma o ma er.a y prz w von Run 

Pi~gko. ~ywia u na.za· t1er1enś· eć ju br. pojawiły się na lamach ja br. do amba.sady brytyJ- stedtowi. Straussowi i trzecie 
o s l l poprze~ ia ~ no . prasy brytyjskiej i niemlec- sl\ieJ w Warszawie s prosbą „ mu generałowi von Mannstei

propagandową i orgamzacyJ kf J lad 'ci 1 wyjaśnienie, czy wspomnlane nowi. władze brytyjskie by
ną w ramach tzw. obozu na e w omos 0 omorzen u wiadomości prasowe są zgod- ły zdecydowane pociągnąć do 
rodowego, celem przeprowa przez brytyjskie wladze okupa ne z prowdą. odpowiedzialności wszystkich 
dzenia dywersji politycznej cyjne w Niemczech postępowa Ambasada brytyjska w War trzech oskarżonych. Wpraw
w walce narodu z faszyzmem nia karnego przeciw b. gene- szawie notą z dnia 25 maja br. dzie orzeczenia lekarskie w 
jak równ'eż celem poder- ratom niemieckim von Rund- wyraziła wdzięczność wła- sprawie stanu zdrowia oskar-
wania gotowości obronnej stedtowl I Straussowi, oska· - dzom polskim za pom~, .u- żonych były sprzeczne, jednak 
państwa polskiego, inspiro- żonym o popełnienie Ucznyl'h dzieloną _władzom. brytyJskim władze brytyjskie powołały 
, ł 

1 
, · . zbrodni wojenn:vch. Ponieważ w zebraruu matenału dowodo komisję, złożoną z 2 lekarzy 

"a spo eczenstwu polskie- pnedmlotf'.m ottka..ttnla pne-

1 

w~go przeciw von Rundstedto brytyjskich, którzy wszystkich 
m~ faszystowska . do~trynę ciw wymienionym ~eneral<lm wi i Straussowi, oraz dała wy trzech oskarżonych uznal! zdol 
pohty~zną, '?~a:! fllon· ~y:n~ec były również zbrodnie, popel- raz „szczer~m~ żalowi, że nymi do odpowiadania przed 
ką onentacJę, or~amzu1ąc nlone na obszar-re Państwa wspólne wysiłki zostały uda- sądem. Z uwagi na nowe infor 
ponadto JX>gromy antysemic Polskiego I w stosunku do rernnione z. powodu tak:ego rnacje o stanie zdrowia oskar
kie. · I ludności polskiej Rząd Polski stanu zdrowia von Rundstedta żonych władze brytyjskie po-

i Straussa, który czyni ich zu wołały nową komisję złozoną 
(l!lmmll-•-1•-mi:mmi: ________ :m _____ ~ pełnie niezdolnymi do stawa- 7. 4 lekar7.y, którzy uznali von 

Po poqrzebie 
Tow. DYMITROWA 

nia przed sądem". Rundstedta ! Straussa niezdol 
Ambasada brytyjska poda- nyrn! do odpowiadania przed 

ła, że przed zwróceniem się sądem. Orzeczenie lekarskiej 
do Rządu Polskiego z prośbą 4-osobowej komisji Wfi!ryfiko-

wała następntle specjalna ko
misja z udZ:ałem specjalistów 
brytyjskich i lekarza pod któ
rego stałą opieką znajdowali 
się oskarżeni generałowie. 

W związku z powyższą od
powłed:dą ambasady brytyj
skiej, która potwierdziła in
formacje prasowe o umorzeniu 
postępowania karnego przeciw 
von Rundstedtowi i Strausso
wi. Rząd Polski złożył 11.mba
. adzle brytyjskiej w Wars-za
wle notę następującej treści: 

„Ministerstwo Spraw Za
~anicznych przesyła wyrazy 
szacunku ambasadzie brytyj
skiej w Warszawie i w związ
ku z notą ambasady z dnia 25 
maja 1949 r. nr 154-105-35-49 
rna zaszczyt przedstawić sta
nowisko Rządu Polskiego w 

(Dalszy ciąg na str. 2-eJ) 

NA ZASTJJPCOW CZŁON. 
KóW KOMITETU WOJEWóDZ 
KIEGO 'WYBRANI ZOSTA t.I 
TOW. TOW.: 

Bara:liski Stanisław, FietldG
wicz Henryk, Gąsior Józef, Gr0-
dek Marian, Grygierczyk Anto
ni, Jaflczakowa Helena., Kacz. 
marek Kazimierz, Koc1em1k1 
Franci:1zek, Kownastowa Jad ;vt. 
ga, Kucuer Kazimierz, Kujda 
Stanisław, Kusiak l'1otr, Kwi.i. 
tek Stanisław, SUski Stanisław 
Wspaniałowa Janina. ' 

DO KOMISJI lł.EWIZYJN.EJ 
WYBRANI ZOSTALI TOWA
RzySzE: 

B'.ll'Zytiskl Kazimierz, Klu.iek 
Stanisław, Mikołajczak Marian. 

NA ZASTJ'JPCóW WYBRA.. 
NI ZOSTALI TOW. TOW. 
Dyła Czesław, Gutowski Ma

rian, Piotrowski Piotr. 

Li&t wicepremiera Kolarowa 
do Róiy Dvmitrow 

SOFIA (PAP) - Wicepremier rządu bu.łgarskiego WA 
SIL KOLAROW przesłał do B.ó~Y DYMITROW list z 
wyra1.ll'.mi głębokiego smutku i współczucia. z powodu zgo\ 
nu GEORGI DYMITROWA. 

Woiewódzka Konferencia PZP 
. ~akończyła obrady 

List stwie.rdz,a. m. in. „Jest dla. mnie rze.czą. ne.jhar_ 
dziej bolesną., że n'e ezują.c się zdrowym nie mogłem oso
biście pożcgna6 mego najbliższego Towanysza i Przyja_ 
ciela Georgi Dym;tt'O'wa". 

yv d:u.g!rn dniu obr~~ WoJP.~ 1ch~opsk1e, oraz delega~je. m~o I Słuchacze kursu przy Central· przybyła delegacja roootn;k6w 
w6?zk1_eJ Konfere1:1CJ1 PZPR · dz;ezowe, które w ':.lllle111u ne,j Szkole PZPR w Lodzi wita· PZP' 
WOJew~ztwa łódzkie.go w d<.tl swych załóg fab~ycznych, pia ją. Konferencję Wojewódzką :.:.;i.- 'V n.r. 31 

w Zgierz'..!. 
szym ciągu toczyła się dysku- cówek produkcyJnych na WS'! pewnicniem że zd b t . t'!~ Przewod.n.iczący delegacji 
s~a nad r~feratem tow. Woj- i organizacji młodz.:;.eżowych służy~ będ~ kl~ieo ~o~o::: z·:~ tow. l.usze:rowski, 7,/l.pewnil 

Zobowiązania chłopów buJgarskich c1echowskiego. przybyły z teren•J całego wo- Polski" c , J Konferencję, ie załoga 7-,gier. 

SOFIA (PAP) - Bułgarska Partia Chłopska ogłcsiła w dyskusji wzięli udział na jewód:z:~w~. by przekazai: K~n Na Konferencję Wbjewódzk ska kombi1D.1ttu welnianeg, nie 
w związku ze zgonem Georgi Dymitrowa do mieszkańców stępujący' towarzysze: Stani- febrendCJ~ kzyc~em~ .pomyslny .... ~ przybyła również z powiatu ko~ u-stanie w wysiłkach na od~1n_ 
wsi bułgarslCich odezwę, która stwierdza m. in.: sław Banasiak (Zgierz), Zy- ? ra Ja _rowmez zapewmc r.eckiego dcle ac ·a młodzież ku pr?dukcyjnym i że w j esz_ 

„Oddająe hołd nieśmiertelnemu przywódcy ludowemu Ge gmunt Zając (Łask), Bolesław ~ą O swoj~J gotowośC: do ~al- ZMP, g J Y c~ W1ększym, niż dctąd ~top-
orgi Dymitrowowi, chłop: bułga.r&ey :r.cbowiązują się jeszcze Tedling (prokurator Sądu A- .zych wys.łków w pracy z.,.wo p ó · · . . mu podnosić będz:e jakoś~ pro 
bardziej wzmacniać jedność ludu pracującego, której fun_ pelacyjnego) Łucja Sulej (Pa- dowej i społecznej. rz~m ';1eme przedstawici~i.1 dukcji. 
da.mentem jest soju~z kla~y roootniczej z pracują.cym chłop bianice) Jer~y Karpiak (K•:ma Witana owacyjnie przez ze- or~a.nizacJi. ZMP wywołało na O osiągnięciach Patiotwo_ 
stwem, zorga.ni·zować swe siły pod sztandarami Frontu ry) Zygmunt Kozłowski (Wo- branych wkracza na salę d~le >1ah entuzJ.astyczne okrzyki na wych Zakładów Jedwabiu Sztu 
OjM.yźnianego pod kierownictwem partii komuni.&tyciznej, ie~ó<hki Zarz'id ZMP), He::t- gacja spółdzielni produkcvjnej czeM Z~iązku ~adzieckicgo, cznego w Tomanowie mówi 
jeszcze ba.rd·ziej zdeeydowanie walezy~ przooiwko wrogom ryk Więckowski (Wieluń), Ma Konary ."' osobach tow. tow.: WKP(b) i wo_dza międzynarodo- i>;z.ewodnicZJ).cy delegacji z.a.ło. 
klasowym, elem&ntom faszystowsko_ka~t&listycrz.nym i prze rian Kuliński (sekretarz \\ K Jana Dzian!<ows~ego, Tadeu- wego proletariatu, tow. Stalin:i. gi tomaszcwsJtiej f abryki, tow. 
ciwk-0 kułakom - oraz ofiarnie ue:oostnfozy~ w budownic_ PZPR), Lewandowsk! (Piotr- ~za Drzynkiewsk:iego, Aleksan Państwowe Zakłady Przemysła Leszczyński. 
twie wcjn.!iz.mu w naszym kraju. ków). Eustachy Seniow (Kura kra i G~elf:k~dJana .~zymania- Chemicznego VT Zgierzu „B•mi· Tow. Leszozyński Z'!l.pewn ił 

Chłopi bułgarscy, real'zując te!Wta.memt Georgi Dymi- torium Okręgu Szkolnego), Ro a W ir::i~:Uu ::;:usÓ . wsi ta.", powitały Wojewódzką. Kon. Konfrrencję Wojewódzką., że 
trowa, zobowiązują. &ię wzmal'nit1~ przyYitń z. wielkim Zwię. man Sy<>ak (Dyr. Okr. Zarządu K I t opk wt zek' ferencję depeszą., w której za· p 'st 

k k
. PGR), Eugeniusz Kfoturakis „ onary poówil~ ad u bu nowc:h :e- pewnia;„ zebranych z·e do dn1a w an wowej Fabryce Sztucz-

z 'em Radzie<: 1m, broni6 po-koju i demo1\racji i zwalcz.~6 .,.o przem 0 ,, ., • nego J'edwab" · k · · d 
d . . h . . (~ońskle), Czesław Chrusto- K f .. t ze Dra,nyck na 22 lipcg br. w szeregach b1'0.•"· m w1~ o.zą niz o 

po zegaczy W<.Jennyc i 1mperiahst6w anglo - amerykań- WlCZ (OP<>CZllo) Czesław Dy- on erenCJl ow. z.an vW- . ."" tąd opiekę. otoczeni zostaną. ra. 

9kich. , ła (Łask). Pabi~k ( ret dent sk1 cy~h udz~ał w~ współza.wodm~- c;jonalizatocrzy, przodownicy pra 
Wieczna chwała. ukocha.nemu przywódey lud'!l bułgar_ m. Piotrkowa), Aleks:nder (Przemówienie tow. Dz.!:m- tw.ie ~racy w ich fabryce zmiJ- ey i mistrzowie OSZC'22ędnooci. 

9kieio Goor:ri Dymitrowowi". Grzebieluch (Łęczyca) Henrvk kowsk!ego podajemy na str. 2 dz1e się . cała. za.loga.. Do dru~e- Dyskusję w dłuższym prze. 
Młodzież całego świata N:ewiadomsk! rc?iotrków), \•n dzis:ejszeg~ numeru „Głosu"): ~o dnia. o.brad Konferencji Wo- m.ówien;u podsumował C"?lonck 

. - , w· lk" N • I told Sienkiewicz (II sekreta:-z P.rzewodn.1c_zący K.onferen<lJI Je~ódzkieJ we współzawodnfo- Biura P olity cznego KC PZPR 
C7Cl pam1ęc Je 1ego aUCZVCle a WK PZPR), Antoni Szewczyk WoJe~ó~zk1eJ odczytuJe teleg.·~: t'Wlle ~~cy w „Borucie" ndmał tow. Franciszek Jóźwiak _ wj 

SOFIA (PAP) - Centralny Komitet Zwią-zku Mlo. IBrz~?iny) . Jan J<~.,..,rzvk (Wo my, Jakie na adres Konierenc;;i brało JUZ 90,5 procent załogi fa· t ld k 
dzie~~ Bułgarskiej otrzymuje w dalszym ciągu depesze z jewódzka Kom. ZHP). ·Roma~ wpłynęłydz PZPW Nr 30 w Zgi.e- brycznej. i 

0 sł~b:: ~z;1j!;. jej poa:ytywne 
powuuu zgcny Wielkiego Syna. na.rodu bułgarskiego Georgi Bukowski (kierownlk Wyjz. rzu i o słu~haczy Kursu In- Robotnicy huty szkła „Hor- . . . 

· Dymit.rowa o<l orga.niza.eji młod,zieżowych C('.:ego świ.p.ta. Rolnego WK PZPR), Zygmunt Rt~uktorów Powiatowych i Miej- tensja" w Piotrkowie donoszą Z?brani W1~lo~rotn1e '!YI'ze~yi.. 
.oirzyma.no depeszę od Komsomołu, od Związku Mlo- Michałowski C'!'omaszów), :re- sk1ch przy ~entralnej Szkole w telegramie, że w drugim tlnio ;;ab prze;n6wienie ~ow. Jóf.w1a.

dJdezy Polskiej, organi.Zacji młodZieżowych krajów demo. na Szczepan:k (Poddębice), PZPR w l..odz1. obrad Wojewódzkiej Konieren- a entuz.1astye7lDym1. o.k_laskami. 
kracji ludowej. I J:in Kopeć (Sk!erniewicel, ~o Załoga. PZPW Nr SO w Zęie- eji w ich zakładzie pracy 0 "O- <'1:'ekst przem6w1~ma tow. 

Telegramy od po11tępow yeh orga.n.iza.eji młodzie.źowyeh s1~ski (Ozorków) i Suski (Wie- rzu w swojej depes~y wita . Kon· dzinie 12 odbyła. się masówka, Jó~w1.~ka poda.my w Jed111ym z 
krajów. kapita.listyem~h i s krajów, ~e . młod-zi.~ż lun). fe~ene~ę·Wojewód_zką. i zobow;ą... na której cała. załoga „Hort.in· 

0!1-·~~zszych numer!5w naszego 
uez.estn1ezy .w otwa;teJ walce o wyzwol&me św1a.dczą., ze W ciągu II dn!a obra.j kil- ZUJe się wykonae roczny plan sji"' postanowiła przystąpi6 do 'f11S0 dj -. . . 
poeta6 Dymitrowa ;iest aymb.olem łx>ha.tel'!Jtwa i ofia:rnośei. kakrotnie przybywały na Kon [ produkror.iiu' do dnia. 29 listc!u\2.· wsp6łza.wodnictwa. pracy I dó k . • ~:~iem „Międl'JJ'Ilal'o-

ill _______________________ i' ferencjE; delegacje robotnicze i da.. 1'.od .k.oniee dYSk ·· • 
1 

1 . w i nezon11. Z06tala I w„ 
u.m D& n ~ ,.Jew6dzka Ko.u!eonói, l'ZP'B. 

l •• 



Str. 2 

Z obrad Kon •• 
ren~JI oj wódz 

1:3 "l!illllltUW:n.: „M'!ll'l'l"l l··t•!Gt:I: llllJ:ll~l I I Ił t 'I 'l''l l'l'tl:I U I IT1'r1·~ Cl'l I 1':1 11 L n I I: I I" I h I' I tl MI I l'r:d'],"l IM I .I. IJ:l 1'11 rl"rl'l'l I I 111'1 H!I I 1··111•1 ·t l"l·I 

Państwowe Gospodarst Róln !~~~~~~. były fornal maj~tku 
• • „ dk . ł . Apcluj~my też do naszych wo_ 

sta1ą s1ę wzorowymi osro am1 ro n-y mt jewódzkich i powiatowych wlauz 

W • • h d ł. k b I Ó partyjnych, ażeby do g'ospo· ymrec1emy Z naSZ\'C go!pO "7r5 W OM rtG Or W darstw pań~twowych kierowały 
W pierwszym dniu obrad przybyła n~ KonferencjQ delegn- pracy i w naRzym mar1<zu n:i.· najodpowicdniejsqch ludzi. a7.~· 

cja przcdownilfów pracy ł'a ństwowych Gospodarstw Rolnyc11 przód i dlntrgo zan~wniamy, 1,e by pod kic·rowuictwem organ!· 
naszego wojewódttwa. W I mieni"! delegacji Kon:trencję po. , wzmocnimy czujność k la~ową 1 zacji pnrtyjuych podnosić poziom 
wita.I tow. Sawicki. wymieciemy z PGR-ów resztki no.szcj pracy, jeszcze skutecz· 

Towarzysze Delegaci! \1,v. 
prwdownicy pracy Pnń~t\l'o'lvych 
Gospodar11tw Rolnych - pozdrn 
wis.my Pierwi'Jzl Wojewódzk1 
Konferencję Pobki«.>j Zjednoc.zo_ 
».oj Partii Robotniczrj. 

Wyra7.amy n!l~l"'l radość, :i.e 
możemy tu przed Wami staną<S 
i złożyć pierwszy meldunek o 
rozpocz~ciu tniw w naszych go
spodarstwach. Składamy Wam 
1mop zboża, jako symbol na'!~cj 
pracy na roli, i chcemy Wn.~ 1:n
p<1wnić, że mimo niesprzyjajq.· 
eych warunków, zbierzemy spra. 
wo.1e chleb i nie zmarnnjemy ni· 
cz~o z boga.tych plonów. 

r·hlopów mało. i 6redniorolnych. 
Drklurujemy, że lJ{'thi<.'my wal 

czyć nie tylko o to, nby w o~· 

szych gospodarstwach podwyż_ 
szać plony z każdi>go hektara u· 
prawinnej przez nns 1irmi. ł-ii<' 
"z:częcl7ą.c sił będzil'ń1y pracow1.1 
nad budową. wsi socjalistycznPj. 
Jestci!my coraz więcej świadomi 
kO'J'zyści, jo.kie daje ze~poło"l'a 

praca w naszej gospodarce, oraz 
tego. że na nas spoczyv;a ni.? 
tylkp trud i ciężar pracy, ale i 
pełna odpowiedzialność za p(). 
wierzone na.m gospodarstwa.. 

tego, cośmy odziedziczyli po en. niej zwalczać wroga klasow~~o 
kołajczyku 1 jego kompanac~ - - i budowa1 ~o<.'jafotyczne gospo
to j<'~t r6żnyl·h sabotażystów i darntwa. 
binrokrnt6w. 

Ostrzegamy tych 'W'lzy3tkich, 'My 7e •wcj strony zapewnia· 
którzy traktnją. go~podarstw:i 1 my Konferencję Wojewódzką 
pa'listwowe ja.ko swoje folwarki PZPR, że przystępując do ;,o· 

wych form wspćłzawodnic~wa - przed naszą pi~ścią, która jest 
tak samo twarda i mocna, jak pracy, będziemy pracować coraz 
pięść robotnika. fabrycznego. wydajniej i coraz lepiej, um'l.e· 

niając zdobycze nasz.ego ludowe. Cieszymy się. że na miej'lle , go państwa! pnn6w i dzicclzieów przycho·lzą. 
nowi kirrownicy, jak tow. Józef Niech żyje wieś socjalistycz· 
Natkański, niedawny robotnik na! 
dniówkowy, później traktonw· Niech żyje Po1~ka Zjcdnoezo· 
sta, a. obecnie magazyńier ma· aa Partia Robotnicza z Jej Prze· 

Wielu jest .,:jeszcze takich, któ. jątku .Tnnuszcwice, jak dyr<'k•or wodniczącym Tow. Bolesławam 
rzy przeszk11dzają nam w na~zrj zespołowy tow. Stanisław Klt>p· Bicrutl'm na czele! 

' Do żniw stan~liśmy dobrze 
przygatowani, bo na naszych na. f\ iP Wrócq rhiedi:.frp Ź .rz/nchcianhi na ntJ(l.Zą zźem;ę 
radnch produkcyjnych przemyś- -----------"" 

~;;~;:;rś;;zy~T:~ do!{~~:; i r~! Spółdzieln~ a produkcyjna Konarf 
Jv~zystkfoh j<'dnakowo. • K f • 
· Wezwaliśmy WRZy9tk.ich robo: W lf a 00 erenc.Je 
ll11r6w rolnych do stosowania W drugim dniu ob.rad Konfe do budowania własnych domów kiego. O słuszności naszej d("o. 
'W~pclłznwodnictwa jako ~ocjałi· rencji Wojewódzk'cj n3 sal~ na naszych dzfałkach przyza. gi przekonaliśmy Slę jeszcze 
etyczn~.i formy pr11cy, bo chccmv obrad p.rzybyła dcJegacja pit>rw grrdowych, rrdz"ci przy w'spól· bardziej po powrocie naszych 
dać naszemu Pa'listwu Ludowemu swj w powiecw kutnowskim nej pomocy poznajemy wartOść delegatów z Ukrainy, gdzie o. 
jak na.jwi~cej chleba. spółdLielni produkcyjnej w~i zespctowej pracy, czego dilwo. glądali oni Zdobycze na.r~du ra 

W akłnd naszej delegacji webo K.om&ry. Zjawienie się delegacji dem są dotychczasowe wyniki. dzieckiego, jakle przyniosła. 

ttiecznie 11oznstthie w sercach 
robntntków po[s ie h ••• 

~n:e ·ówiE'n·e tow. Rcmana Zambrowsk ego 
na pogrzebie Georgi Dy mitrowa 

w Imieniu Komitetu Central wa.lczył o trwaly p~k6j i wniósł 
no~o P<>lskiej Zjednoczone} Par tak ogr~mny wkład w utworze
tii Itobctniczej i jej przewodni nie fr:mtu postępu i pokoju kra 
czącego Prezydenta. lt. P. tow. •ów demokracji lUcl{'we~ i wszyst 
Bolesława B!eruta, w imienm kich postępowych sił swiata ze 
klasy robotniczej polski.ej i rzą Z""ią.zkiem Radzieckim n.a czele. 
du Polski Ludowej, w imieniu Dzieło Georgi. Dymitrowa. jest · 
całego pclrkiego cbnu demókr;i. nieśmiertelne. Bohaterska par. 
cjl ludowej - &k°ładam głęboki tta komun•styczna., którą -wycho 
hOłd pamięci towarzysza Dymi wał w dw.:hu proletariackiego 
trowa. internacjonalizmu oraz nieprze. 

W chw!Ji, gdy Wy tutaj opla jednanej walki z narjonalizmem 
'miecie zgon najwiekszego syna i szowinizmem, wspa"!''?łe kad. 
Bułgarii, polscy rcbOtnicy i ry komunistów bułgarskich .wy 
chłopi w sercu i w myślach łą rosłe z Jego ducha. dymitroW· 
czą się z Wami. Wasza. bolesna ski Komitet Centralny - tl'lpro 
strata jest 1 naszą ~„~~tą. Pa wadzą do ostatecznego zwyci~. 
mięć o w1e1Jdm wodzu bntnie stwa. wielkie dz:elo Georgi. Dr 
go n'>r<>dU bułgarskiego, tiwór mitrowa. 
cy l~dowo. de;niokra~znej Re Ogromna. mił~ść, jaką zaskar. 
nubllki Bułgani zawsze żyć bę blł sobie Georgi Dymitrow w 
dzie w narodzie polskim. polskiej klasie robotniczej, o. 
Wspaniały obraz przywódcy promietiiać będzie wiecznie 

międzvnarod<lwego ru~h~ robot. przyjaM nat1zych narodów, kro 
niczego, wiernego ur. ma Leni- C?.ocych wspólną drogą do so
~a i. Stalin~, bohatera proc~su cjalizmu. 
hpsk1e~, niozlnmn~go f"'.".Cnnie- . 
rza jednctcl robotniczej -wie Ogromna miłnM, J<iką Zll!lka.1'. 
cznle pozostanie w serc11ch ro. llił sobie Dyrnitrow . w kra,fll 
bot.ników polskich. zwycię~Jdego 8?Cjall.Zll1•1 w 
„ Lud polski wraz z całą postę ZSRR w kraj~ch demokracji lll 
pową htdzk•ścią nigdy nie zapo d<>wcj. w kllls1e robot.nic?.cj z ca. 
mni olbrzymich zasług Georgi łego świata, .- będzie jes ~za 
Dvmitr~iwa. w dziele .mobiliza jednym pctęznym tródlem 111ły 
cjl najszerszych mas ludo. htdowo • de'(nokratycznej Buł. 
wych do walki z 'hitleryzmem 1 garii n:i. jej. drodze do. r?Zkwi· 
f:-szyZmem 0 wolno1ć i niepodle tu i s~zęśc1a, do socJallmiu. 
gło§ć narodów. Wzorem 1 przy Wieczna chwała pami('ci wie\ 
kładem dl~ nas poz:>stanie ten kiego wodza narodu bułgarskie 
wielki cztowiek. który 'W!l}>ania. go, prz'!'l'1'r'iil"„ międZynar·dowej 
le łąr.zył w sobie 1 uosabiał kla•y roht>tn;eoz.ej, przyjaciela na 
""·W<""<iwy pnt„i"vzm i interna rodu p?lskiego, Georgi. Dymi. 
cjon:il1zm, - którv n1E'11'1'11lcie t.rowa". 

dJO:ą: 1) przodownik pracy tow. wywołuje nńa;.lychany eutu~ Na jesień przystąpimy do wspól Wielka Rewolucja Października 
Obwarzanek Aleksander, obOr".l· zj:Lzm orari: buI'zliwe okla.'lki i nych prac gospodarskich w na. wa. Zrozumieliśmy, gdZie leży 
wy majątku Koryta; 2) Tow. okrzyki na cześć budownic?ych szej spółdzielni. W tej codzien. prawda J słuszność. MEBY PA 
Xr~ski Staniała.w, fornal z socjali.zmu na wsi. nej pracy doznajemy wiele po- NOWIE DZIEDZICE i SZLACH 
maję,tkU D~boł~ka, który w ak- W imieniu delegacji, w skład mocy ze str~ny naszej P~ftii 1 CI.ANKI NIE POWRó.CILI 
cji siewnej wyrabiał stale pon~.d kt?rej wchodzili JllJll D~ankow naszego Rządu. z każdym NA NASZĄ ZIEMI:ę. BĘDZTE ·Prn"'łlm "Uf).nle 'st"OU wy1"atkowenn 
125 proc. 'IIOrmy; 3) Towarzy5z. ski, Tad~usz Drc'flkowsk1,,Jan:_ dniem jeEte§mybardziej odnorn1 MY POD KIEROWNICTWEM ~,'\4 H 1 C 5'J 
ka Przygocka Sti>.nisława - ro. oo. Szymania.k i Aleoksnud(}r na wrogą propagandę, z ka~dym NASZE.T PARTII PRACOWAO W • J d ' k • 
botnica dniówk<>wa majątk·1 Go- Grzela.k, utbrał głos tow. Dziaa dniem rośnie wśród sąsiadów 1 NAD B~OWĄ DOMU. R'M J)OrCJe 00 flJS llm 
&ub, która. w okresie od 1 k:wiet. kowirkL . ~ ~lny tekst jego okolicznych cbłopów mało i śre REMU NA IMUJ SOCJALIZM. Robotn~cv angie,~cy bohatersko walczą o 
nia do 15 czerwca br. stale prze- przem6wienm:. dnlOrolnych zainteresowanie na Niech Żfje wi~ socjalL..tycr s~e nraw.t m~m 0 renresii rządu 
kracz:i.ła. swoje normy dzienne. T1warzyszki i TowarzysZe! szymi csiagnięcfamt. na! T 'ł' ' • . • • 
4) Tow. Błaszczyk Franciszek. W imieniu ch?Qpów.c::tonków My wie~y. Nfll~h żyje 11rzvirź"ń narodu LONDYN (PAP) - Rząd ~ryl Na:ezy p~nkreśhć .. ze prawico-
:tornal majątkU Inczew, którY Spó?dzie!nt Produkcyjnej wsi p:i.trzą na. nas ż~ b~:~,;~~i~~ polskiego z r • d:tllli Z"Niązku tyjski postanowił' ogło5ić stm ~·e klero~mctwot zwtr'ku za,•; 
podczas wiosennych orek i włó Konary, powiatu kUtnowskiego, My wiemy, że sługusom jaśnie. RadZieckiego! wyjątkowy w związln z sytuacj:i. owego ranspo~ owe w zaapr 
kowa.nia wykonał norm~ w l4J mam zaszczyt 11ow:tać uier'W",.zą 1\skim NI h bj P 1 k z· dn . • bowało stanowisko pracon~PV. 
proc.; 5) Midura Feliks, szwaj. Konferencję Wojew6diką Pol- pa to nie na.. ręk~. Lecz ee , e o s a ie . oczo w porcie londyftsk1m. cfiw. 

sldej Zjednocz:mej P rtii Robot my wiemy tw'wniez, że zbudo. na P3rtia Robotnicza t jeJ prze Jak wiar1omo, robotnicy porto. . W poniedziałek przed pobJI.. 
car chlewni majątku Chełma, niciej a wa.ć sprawiedliwy ustrój sp·łecz wodniczącr 'Tow11rzyn: Bierut! wj odmówili wyladowarua dw.S~b. niein odbyto się zebranie roll,._ 
który uzyskał średnią wydajn:>Sć N · • ny można. tylko przez g<>spodar 'Pri.emówi&hfo tó'l'I'.· Dz ankow kó k d . k' h · ni'ko·w porto....,,.ch dla. po--.u.ct& przychówku od jednej maci?ry . atychmi~t po Plenum s.erp kę s~cjal!lltyczną. Dlatego bę. skie~-0 witają.• delegaci i ~ie Rtat w ·ana YJ~ ie ' wyraza· "" „~.~ 
1_.s pro.n„t, & •ym samym prze'-o m-0wo.wrzeen1owV'lll w lfl-1l! r dzi n1 t nni dzić . kl k . W J··c w ten sposób SW" solidarność decyzji w 11prawie sytuacji"{!l!t ~"e • '" • • · • • emy eus a e pre~ ~ą.cym1 o a~ am1. ,. sz~y „ • "' 
czyt zaplanowane normy 0 60 d0wiedz1eli§n~y się, jak m~zna walkę z elementami spekul:lnc· P<YWsłiaj!J. z micj!oc. Rnoz.!P~ają r strajk11ją<'ymi od ki~u mie- porcie. Powzięto jednomyślnl'& 
procent. • znieść na ws~ wyzys~ cZł<>v?eka kimi na wsi, diożęc do tego. a_ sil' p<>dchw:vt:vwa.ne przez ~ięcy marynarzami kanadyj<ki· rezolucję„ potępiającą sta.nowi-

Townrzyszc Drlegacil Zapew. przez c?łowieka. 1 Jrk moze~y żeby nasza spÓ!dzielnia 3tała wszvstkich obecnvch okrzvki nn mi. oalcżąc~·mi do „Knnndyj~!;ia_ sko zar:ządu portowego. Robotni. 
11iamy Was, że dobre wyniki o· ~lep~yć s:>bie 1 swym dzie_ się wzorem dla całej okolicy cześć p·i<.nei•fiw · spótilz'eiczoki go"Zwią.zku Marynarzy"" W od· cy portowi w rezolucji swej iJO
siągnięte już w roku ubiei;-1,vm, ~!om zycie. Odrazu też r:zpoczę BędZ'iemy naszą ofiarną pra. pre>dukcyjnej, na c:rA.'ść !IOjn= powiedzi na to zarząd portu r.a· st.anowili nle przystąpić do pra. 
będziemy się starali podnieść je_ iś~y ro~owy między sobą 0 cą uma,cniać n~sze patistwo, 2 Mh-.tn'<'zo.c.hłop~kicgo, oojn<>Zu komunikował, że wyładow!lnie cy. 
szcze wyżo;j w roku bic>żącym. mozliwośc1ach ~rganizow~nia tym samym 1 Obóz pok,ju ~ 'l)ll'ko_ra~rieekiego, na CT<'ŚĆ dwórh bojkotowanych przez ro· Rząd brytyjski postanoWJł 

Deklarujemy, że w na~zym w_ n:iszeJ. gr:im.:1dz1e sp6!'1~·elnl tcwego. · nw. Stnlinn. i przPwodn.icwi-r.. hotników ~tn•k•lw kanad,\"j~ki ·h wprowatłzić st'ln wyjątkowy, a· 
współzaworłnictwie pracy bęrlóe· fł o~ukcyJnej. Towa.rzygzki i Towarzysze! '!O KC PZPR tow. Bi-erntra. Ze. - je~t warunkiem zatrudai~nia by przy pomo<'y repres,ii zmn~ić 
my stosować coraz lepsze sposo- N.e lat_wo to szło w począt. Idziemy za przykładem na.. brani śpiewają „~f'.ędzynaro. ro1Jotnik6w portowych przy in· robotników portowyrh do pow.·o. 
by, a naszym przykładem prze· kach. M1eli~my prmszkody ze SZyt:h braci ze Związku Ra.dziec dówkę". nych sta.tk~ch. tu do prncy. 
k 

. . . strony bogii.tych chłopów. kt~. 
0 onamy 1 pociągniemy za sobą. rzy usibwali si::!ć dyv;ersję 

innych towarzyszy partyjnych i wród nas, że ziemia będzie nam 
bezpartyjnych. odebrana, te będziemy m'eszka 

Nasze osi'łgnięcia przcnie~ie. li w koszarach. 
my do produkryJ'nv. eh w~i BlH°lł· Kierownictwo nn•zej Partit 

Nota Rząd P do Rządu W. Brytanif 
·~ (Dokoill-zenle ze str. 1-ej) du Jego Królewskiej M;)ś::i o ddl'l~:r.ych, by dn6 <low6d, i śi.•y romorrto nnm swalcz ć te tmd d I d odó d t 

pojęli t-0, co mówi nn~za Part:a ności, pomogło "• ganlzować sprawie procesu przec!w b. ge ostnrah enbe d 0
1W j ;''; 

1 
f y-

o Pań~twowych Go.qpodarstwn.th spółdzieln'ę. nerałom niemieekim von cśz,cybc z ro ~<'Ze i u'.1 8
. =?-

0h-
R 1 h k 6 · • Rundst.edtowi, von Mannstei- c1 . genera.ow n em1ec;nc o nye , t re winny 111ę ~taG I dZiA jesteśm,,. głęb<>ko prze R d tedta ,.,„ n " n-·-' • Strausso~.i· von un s , von „,dn -bazą socjali~tycznlł na wsi oru krillani o słuszno~ci naszego po. vwi :i vv.., ... • i Str t ~„0 Rząd Polski w licznych o- '"e'Ula aussa na e. 1. -baza.. zaopatn<'nia i nomorv. dh st!l'll~a Pr.,...,.,.t~pUiśmy ju"' · p 'stw p lsk' W „ • _„_ ., - świadczen:acb dawał wyraz num an a o t~go. 

Z • · • } • • swemu stanowisku, ?,e ściganie zwią7Jru z dalszą prośbą ~hąW 1 ~ 1t s z V m V 1 o s c i karanie zbrodniarzy wojen- du Jego Królewskiej Mo~c! o 
't nych jest obowiązkiem mo- uzupełnienie dowodów. Rząd 

bryaad na1·wuz• szei 1·akos' c•1 .to 36 carstw sprzymierzonych, opar Polski u~zielił pełn~j pom'.lcy 
b • · .' .I • • - li. • • tym na szeregu aktów między s~jalneJ delegac11 · brytyj-

Przemów1eo1e przedstaw1c1~ła delegacn narodowych. począwszy od de sk1ej. która przybyła w tym 
z PZPB w Pabianicach- tow Waln<e~·ukiego klaracji mosk:ewsJctej z roku celu do Polski. 

Towa.rzyszel W imienin zaro:p g-ii - 88,7 proc„ brygada Or:iaf ~~43, której sy~atariuszem ża.IR:r'i: n!'a~~1;_łt :Jr;:~g~r~ 
PZPB w Pabianirach, w imieniu Heleny - 89,6 proc„ brygn.:la Jest między ~ymi ~zad J<;- stai ogra.niczonv tylko do ·spra 
wielowarsztatowców, w imirniu Kubiaka Adama - 93,3 proc. i go. Królewsl.cieJ M~tŚC'l. i:'ędodpl- WY von Ma.nnstełna 'wobec I?ie 
przodowników pracy i bryg'ld 11rygada StarzyÓ11kiej Heleny - suiąodc powyRzzszed aJ Y Krmi 'l ~y= ~eklwe.nej decY7Ji umon.e-

. · · k ś · 't I 09 3 · nar owe, ą ego o ew piei:wszeJ Ja ·o c1 w1 a1.ny ·~?~ • ,, proc: '?nmy. . . skiej Mości zaciąimął równ:eż nia postt':'l>owanfa przeciw von 
WoJewódzką .Koafer~n_cJę P~f J.. 'Yyn1ki te me zadowalaJ'ł zobowiązania wobec innych Rundstedtowł i Straussowi. 
Br~gady pierwszeJ J_?-kośc1 1'a nas. JeRzcze. Przyrzekamy prze· narodów zjednoczonych, w tej w związku z tym Rząd Pol

tereme ni:~zych zakladuw P?ws~a to, zr _do dnia 22 ~ipca. 19i9.roktl, liczbie i • wobec Polski, bezpo- sk! jest zmuszony stwierd7.ić, 
ły w mn.111 tego roku w hczbrn w p1ę.tq. rocznicę 1Iamfestu średnio zainteresowanych w iż uważa umorzenie posteno-
12-tu. Osiągnięcia jakofoi.ovrP PKWN, zwiększymy ilość bq· realizacji polityki uniemożli- wania pneciw von Rundsted
tych brygnd przedstawiają. się gad pierwszej ja.kości i bryga.dv wiającej bezkarn~ć zbrodnia towi i Straussowi 'l'8 akt, nie 
f'yfrowo następuJąco: do czasu te osiągną pełne 100 procent pro. rzy wojennych za przestęcp- dający się ~odzi.ć z WY?'dny 
zorganizowania brygad picrw~.tCJ dukcji I·go gatunku. stwa pcroełnione na szkodę na mi zobow!ązaniami w snra',ĄTIP 
jakości, jakość nn.,zej produ~{cji Zalogn na.sza jest świadoma rodów, które padły ofiarą a- ścigania i kar;mia zbrodnillPY 
pozMtawinła wil'le do życzem~. tego, 7.o ,podnosić dobrobyt ma~ gresil hitlerowskiej. ReaHeacji woje<nnych, oraz wysoce nie
a w czerwcu eredni procent I-go pracujących. że umacniać funda.. tych zobowiązań wymaga rów bezplecmy dla procesu demo
gatunku 12-tu brygad wymmł menty fl!lRzcgo Państwa Ludowo- nież do~ro i:iaro?u i:Iem:ecki:- kratyzaeji Nlemiec: .zwłaszcza 
87.3 proc. go - można tylko pri:cz zwi~k- go, gd~ ŚCJgail?e 1 ukaranie wobec coraz 1awi:i:e1szych po 

Wrniki poszczPgólnych brygad szenie wy<la,ino§ci pracy i ja:C>- zbrodm~rzy wo.iennych st11no- czynaii_ i wystąp1eń eleme~-
d t .• 11 ·ą ~'ę na~t<'pują•o· ści produkcji wi częśc proin-amu demokra- tów hltlerowskich na tereme 

przB.<' '' av.d 
1 

J 1i1' cz· k. A;ny. Załoga nas~a J'est &wiadoma tyzacji Niemiec. zachodnich stref okupacyj-
ryga a ynar Y ' Id clł • nvch Niemiec. produkuje 72 5 proc. primy, br·y- że walczyć o trwały pokój i po· Rząd Pols od !'.1,;srego · . 

gada Biskupskiej Heleny - '!2.5 ~tęp możemy tylko przez ofiar· ~u .. obse~e z niepol~o- R7ą.d Polski pnumle ~óclć 
b .1 No ·al' l ~ont"ny nn naszn pracę dla Pol~ki Jem, Iz niektorzy sygnabr1u- uwagę, te w odniesiemu do proc„ rygaua " ' ·~ ·' " · „ · · I d kl j' · l I• ·t · j b d i j h l 

84 7 b d I"ło Wik w imieniu załogi PZPB w Pa· sze e arac l most ewi; ue „ ro J1 111"7.Y wo ennyc • ce em 
- , proc., ryga 11 '- K • • • i póinie.ł~ych aktów mh;dz:vna ścigania ł kal'8Jlła jest nie tyl-
torii _ 84 8 proc bry<rada La· hrnnJC•ach zapewniamy na~zą Par I od h 1 lł I ·1 0 k j 1 d-·„d · 1 kt6 1 ' " "' . . lk b d . r owyc n e rea zn. ą zo > - o reprf!s a n .vw• ua na, 
tuszkiowicz Alfr<'da - 80,8 pro. tt.ę, ze tę wa .ę ę ziemy zwy· whnań ęoJc>nnle i wyraźnie ra zreszta nie mote być iJl'O· 
centa. brygado Ra,zewskil'j Wh w:~~o pr~w~dz1ć. . . za.ciagnięty<'h odnośnle ściga- porcjonalna do ogromu JJOprł 
dysławy - 8i,3 proc„ hrygri la l"ic>ch Z.\',le Pol~ka SocJal1st1· nia i karania Tbrodnian:v wo- nfonych zbrodni. a.le e:łównif' i 
Cieślak Eugenii - 88.ł proc„ I czna_ I . . , . jennych. , ,.,n.e-de wszyi:tkim prewenc.ia 
brygada Cirśluk Ku'lrgundy - N1rrh zne Konutet rimt.roby Niemniej jednak Rląd Pol- generalna, mająca na celu od-
8~.7 uroc„ IJrn,~il" OlP~kn PPl.ł· PZPR! •ski zado.śći1czvnił orośbie Rzą stra..c;7~niP. tul nnnpłnienia tak 

I 
I 

ohydnych zbrodni w przy- stwierdzić. że umorzen:e po-
1 rt stępo\\ nia przeciw v;m R11nd 
Zbrodnie wojenne, na pod- stedtowi ! Straussowi. ~ )edr.o 

stawie zasad przyjętych przez czesnym wypuszcz~niem 'eh 
państwa cywiEzowane, s~ dz:iś na wolność bez jaklegokolw:ek 
zbrodniami. które powinny dozoru, zapewnia :m uprzywi 
być ścigane przez każde pilń- lejownne traktowanie. z jakie 
st}Vo. Za!'ad'ł ta uznana z<l!'ta- go nie korzystają przestępcy, 
łef w wyroku norymberskim odpowiadający przed sacta-
1 ustawie nr 10 Rady Kontroli mi niemieckimi z mocv U!'ta
N'!emiec. Obowiązek ka::-'łnia wy Rady Kontrolnej nr 10. 
zbrodniarzy wojennych n·e Całkowite umorv.m~e po~tę
może bvć traktówany. iak..-1 c- powan:a i wypuszczenie pr:>:e
bowlązek indywidualny, )-st stępców na wolnośi: z Powodu 
on bowiem WVJ"'ikiPm !!e'l"ral złego stanu zdrowia nie jest 
nej tezy i generalnego Cibo- przewidziane przepisami nie
W:ązku karania zbrod•1! tego m!eckiego ustawodawstwa, k16 
typu. re mają za$tosowanie do l)Sób, 
Rząd Polski. nie wchod7.ąc oskarżonych o mniei ooważne 

w szczegóły orzeczeń lek:ar- zbrodnie. n:E'7.astrzeżone korir 
skich w sprawie stanu ulro- petencją sądów alianckio. 
V'Tia von Rundstedta 1 Straw;- Przywilej zapewniony von 
sa. rozumie, że w pewnvch wy lłnndsterltnwi I Strans§nwi 
padkach karllnie pl)s?czewH- rn-rf'z wł:?dze bryt.yj<'kle. nie 
nych zbrodniarzy· moie by~ może b:vć zat ... m Of'~11l11n" tna· 
niecelowe, lub niemożl:we z czej, niż Jako wvrńżnif'nie 
uwagi na ich stan fizvczny, pnestepc6w, oskarionych o 
bądź umysłowy. W tych \ed- najcieżs?,e zbrodnie. w porów
nak wypadkach indy·Nidua1l"a naniu ze sprawcami mniej po 
kondycja fizyczna. czy 11rnv- wa.itl:vch prze~t„pstw. poci.U!!\ 
słowa zbrodniąrza n'.e może nymf cło odpowiedzialności 
obalać o.gólnej zasady kara- pned s~ami nłemieeklmi. 
nia zbrodniarzy wojen"'lych. Z uwagi na to. że zbrod"'lie 

Nie mając mcnnoś~ prre- wymienionych generałów ::>0-
prowad7,enia pnewoclu l'ąll-0- ocłn1one zostałv na ob<::7.3rze 
wego, należy jer'łnak pamit~tać Polskiej na ludności ~lski<;"j, 
o tym, że eboć 7.brodnlar'7it na Rząd Polski jest bezpo~redą:o 
sowo. lnb n11wf't w o•"!" l'll.- zaintererowany w wyiniarze 
d.zlć nie mo1:11a. to iednak sprawie-tliwości w niniej,Hej 
zbrcdnia została popełniona. sprawie. 
Toteż całl<owite umorzrniP Dlatego też Rząd Polski pro 

postępowania i wYPttszczenic si Rząd Jego Królewsk!ej Mo
t~o typu 7.broonłarzy 11a wol ści o poinformowanie go. iakie 
ność. podcza.'! lfdY ~7:v~tldm kroki zamierza podjąć w tl>j 
ą:vst<>mrnn """'itP1Mi:>r11vm 'TT'~ •orawie dla realizacji w~11d 
ne są S'Zllitale wicriPnn°. Tli' I ··vroku nor;vmberskieg->. ukla 
1ndP być u~ravi'it'J1i'1'iClnP.. dów : uchwał narodów z:edno 

Rzad PoL~ki iPst zm!l~zony czonycb " 

• 

• 



Nr 189 

Wczasy lecznicze debrodzieistwem Ula klasy rollofni~ej 
Należy jednak wyjeżdżać do ·uzdrowisk 

w ciqgu całego roku 
WCZASY LECZNICZE, które podczas zimowych i wiosen~ <lu niem za§ rad zakładowycłl Jes•. , dają. Zwią.zki Zawodowe tylko w 

aych miesięcy nie były ca.lk owicie wykorzystane przez klasę wska;i.anych przez lekarza rolMt_ okresie urlopu, który musi obej
robotniczt Łodzi, są. obecnie przedmiotem STAR.A:& TYS.i."F.l - 11(11.ów rozmieszczać na liście 'H- mować najmniej 5 dni, poniew11ż 
CY OSóB, uwa.żają.cych, ~e TYl.,KO LATEM można. jech;ć dług rozdzielnika, przyRyłanego przejazd ulgowy w powrotną 
na kurację, Poniewa.ż miej se dla wszystkich nie wystarcza, na każdy turnus z ORZZ. stronę jest możliwy dopiero po 
Ci, którzy nie zdołali obecnie uzyskał przydziałów do Kryni.- W ten sposób w cią.gu cafal{O upływie 5 dni od chwili wyjaz
cy, Buska ezy Dusznik, UWaż::.j~ się za bardzo pokrzywdzo- roku wszyscy potrzebujący kura- du na nrlop; 2) o~oba, która sk•J 
nych. Referat wczasów lei:zniczych przy ORZZ stale tłum:t- cji i odpoczynku będą. mieli m.•Ż· rzystała z bezpłatnego wyja?;du 

Pisaliśmy niedawno o granej w łódzkim Teatrze Kameralnym 
utuce am,erykańs1ciego pisarzn postępowego, Stewarti. - .,Gtf'ia:z: 
da Ste11e11sona", zwracając uwagę na ,.głos ~umienia", 1.tóry do
daje sil uczonemu astronomort-i USA w jego buncie przeciw 
klice dolarowej, w jego trnlce przeciw tzw. rzPczywistości ato
mowej. Głos ten po1ctarza nie::miennie hasło 1del!.-iej wagi -
,~nie jestf'Ś sam", co znaczy: nie jl!.~teś, profesorze Stevenson, 
odosobniony w swojej walce, razPm z tobq stoją w jednym 
szeregu miliony l1idzi występujących w obronie pokaja, wol· 
ności i sprawiedliwości spolccznej. 

czy i perswaduje, że pemjo na.ty w uzdrowiskach czynne są ność wykorzystania wczasów 1 a wczasy, nie ma prawa w cią-
W CIĄGU CAŁEGO ROKU. Góry w każdej porze roku są leczniczych. gu 1cgo samego roku do ko•zy-1 
jednakowo piękne, We wrześniu zaś Łód~ otrzyma. więk3zy Referat Wczasów przy ORZZ, .>ti:.nia zp zniżki k olejowej. 
przydział miejsc - niech.że więc będzie to pociechą. dla. tych, aby uniknąć nieporozumień ko- Krótko mówiąc : członkowi 
którzy narzekają, że nie mogli w okresie letnim wyjechać lmunikuje poza tym wszystkim Związku raz w reku przysh1guje 
na wczasy. członkom Związków Zawodo- albo zniżka, albo bezpłatny pr7.e- , 

W ku b. · b t · · wych, że: 1) zniżki kolejowe wy- jazd na wczasy. ro iezącym ro o mcy i 

=~~~{:~E:i~~~a;1;::~~~:f~ W zerowa instruktorka z P ZPB Nr 8 · 

Właśnie komentarzem ivci01~')m do s::tuki Stewarta jest 
ostatnie wystqpieni<' najw,·bitniejsz.vch pracowników kultury 
USA. Przedstawiciele nauki i sztuki z 13 stanów USA wy
stosowali - jak się dmdndujemv - pismo zbiorowe do 
członków Senatu, domar.:a_iąc się odrwci>ni.a paktu otln.ntyckie
go i ureguTowania rozbieżności radziecko-amerykańskich przy 
pomocy bezpośrednich rok01mń. dawno wyjechał pierwszy turnus 

wezasowfozów - przodowników Ob Wieczorki"ewicz kocha swą pracy do Czechosłowacji onz • ; 
,;A.pełli jemy do członków Senatu - stwierdzają co . mako

mit.<i uczeni i artyści ameryka{iscv - by uświadomili sobie 
w całej pełni niebezpieczeń.•two, jakie kryje w sobie pakt atlan· 
tycki. Pakt ten oddala śrdat od pvkoju, prowadzi do wojny ... H. 

Bułgarii. Po powrocie z podró7.y d • d " I 
niew:ątpliwi~ po~zie~ą ~ię oni z O pOWl0 ZIO nq pracę 
nami swymi wrazemam1 z poby
tu w bratnich krajach demoba
cji ludowej. 

Napewno nie wszyscy wiedzą 

Ob. Micha.lina Wieczorkte
wlC'.Z całkiem po prostu o
świadcza, że dz'..ś będZ:.e pra-

sno, a gdy potrzeba, sama po
może. I tak bez przerwy w 
ciągu 8 godzin. 

też o tym, że robotnicy łódzey cować 12 godzin. Zachor()wała 
objęci są. ponadto specjalną u- inStruktorka z drugiej zrnia
cją, prócz Łodzi obejmują.cą. ;;yl
ko Katowice. Akcja ta - t.o 
czterotygodniowe wczasy leeznl
cze dla pracowników fizyeznyeh, 
zagrożonych gruźlicą. lub choro

struktorkę tkacką. I trudno 
naprawdę znaleźć na tym sta 
nowisku lepszą i odpowied
niejszą pracown:cf:, niż ona. 
Ob. WiecZ-Orkiewicz żyje ży
ciem tkalni. oto przechodzi 
szczupła, gładko uczesana, mię 
dzy rzędami krosien. Tu za
trzyma się i poradZ: tkaczce 
jak uniknąć zrywu, tam po
może spruć gniazdo. ówdzie 
znów iruterweniuje u majstra, 
żeby szybciej naprawił kro-

Zdawałoby się, wątła, 
starsza JUZ kob!eta, wdowa, 
dla której praca jest niby to 
„złem koniecznym". A tymcza 
sem - w tym wątłym ciele 
bije serce, które mocno uko
chało mury swej fabryki, war 
sztaoty tkackie. ludzi, którzy tu 
pracują. 

Uważając wyścig zbrojeń ui karygodne przestępstwo, wybit· 
ni reprezentanci kultury amerykań.<kiej wzywajq senatorów 
USA do wyścigu wysiłków w obronie pokoju, w szczególności 
do porozumienia się z c:zołou:ym przedstau:icielem obozu po-. 
koju - Związkiem Radzie<:kim. 

„Gwiazda Stevensona" jest mgławicą. Postawa jednak ma· 
komitego astronoma (tego ze s:w1ci Stewarta) i uczonych oraz 
artystów, którzy w-w pi.•mo wyslosou.>ali - jest dowodem, ii: 
w Ameryce Trumanów, Achesonów itp. - świeci coraz jaśniej.„. 
gr.c1iazda W ashinghtona, J,incolna i Roosevelta.„ 

bą. zawodową. 
Począwszy od 1 lipca Lóllź o

trzymuje eo miesiąc 28 miejBc 
w sanatorium „Radowid'' w Za· 
kopanem. Robotnik, wyzna.czouy 
na kurację przez Ubezpieczalnię 
Społeczną. lub Poradnię Przeciw
gruźliczą, opłaca. pobyt 2-tygo
dniowy w tej samej wysokości. 
eo i w wypadku normalnych 
wczasów, koszta zaś pozostałych 
2"-ch tygodni pokrywa całkowi
cie Ubezpieczalnia. Społeczna. 
Ten rodzaj wczasów leczniczych 
ma. wielkie znaczenie dla ludzi 
pre.cy, daje im bowiem możnolić 

korzystania z wszelkich zabiegow 
lekarskich, idealnego odpoczfn_ 
"ku; jednym słowem .solidnego 
podreperowania. swego zdrow(a. 

Dziwić eię tylko należy, że z 
całego miasta i województwa 
Ubezpiecza.Inia Społeczna. wybra
ła z trudem n& mie!liQ.C lipiec tyl 
ko 27 kandydatów, nie mogąc 
już znaleźć 28-go. Nikt przect<>ż 
Die uwierzy * ' to, aby wśród ty
sięcy robotników i t.o niedłni{o 
po wojnie, która zrujnowała ty
lu ludziom zdrowie, nie moŻ'la 
było znaletć 28 osób, zagro>i:o
nych chorobą płuc. 

Jesteśmy pewni, że taki wy
padek nie powtórzy się już wię
cej i w następnych turnnsaeh 
będą wykorzystywane wszyotkie 
miejsca bez wyjątku. Poważne 

obowiązki spoczywają też na le. 
karzach fabrycznych, którzy J•Q
winni gruntownie orientować ~ię 
w stanie zdrowotnym pra.cow-ii
lr".iw danego zak1adu pracy. Za-

ny, trzeba więe ją zastąpi.~. 

Wprawdzie kierownik tkalni, 
tow. Bartri.oki, radzi życzli

wie: „Idźcie lepiej do domu, 
bo jesteście zmęczona", ale 
ob. Wieczorkiewicz odpowia-
da z wyrzutem: „Dobrze mó
wić, idźcie, a kto pomoże przy 
pracy na \młodszym tkaczom 
z drugiej zm:any, kto spraw
dzi, czy nie psują towaru na 

Wielki 
H. Sa.m. 

E. Tarn. 

dzień 22 lipca 
krosnach? _ i patny na kie f . • • d 
rown:ika swymi poczciwymi o- o iarną pracą l wzmozen1em pro ukcji 
~=ka. wt!~~ch maluje si~ sidś~~:!~1::tu 1i.i:~:g~~~~6 czczą Io' dzcy robotna cy ~t~~~7; ::jro.:F;ięa f~~:! 

_ No tak, oczywiście, ma- ry za.począ.tikowal buifowę no- I fie przodO'Wtlików pre.cy, racjo. 
O:e rację - przyznaje towa- w&,,<>'O Państwa. Ludowege>, prag_ rocznicę Manifestu p K w N nali;-iaoorów ?II'M.; wj'K.rcsy ilu• 
rzysz Bartnicki a pocichu do- n·iea:ny uezei~ pią.tą rooinicę te 

1 
!<łruJąioo oodz.1Qnny stan produk 

go wydarzenia wzmożoną. pro.. Sklizynie te służy~ b~ą do nam, że do d!Ilfa. 22 lipca poza ! cji. 
daje, zwracając się do mnie: dukcją. i inte1111ywnę. pracą. na przechowywania. przędzy. go(l:zina:mi pracy połoiy drogę I Wszyscy robotnicy „bawełn[a 
„Więcej ludzi tak pojmują- wszystkicla odci.nikach na~zej Pra.cowniey PZPB w RU_ ~ton.o.w1!' łą.ezącą ohi~ pr7,ędza.l , nej trójki" pnyrzekają. Pt'fi11!1... 
cych i kochających swój za- pracy" - oświadoroją. robotni DZIE PABIAMICKIEJ także me połO'LOne na te.renie fn.bryez . 
wód, a pokonamy wszelkie cy łó&ki.ch fa.bryk. posteinowili uezci6 uroczyście nym. Rada Zakłooowa znś zobo wić na. ja.k na.jwył..'IZym pozio., 
trudności w naS7.ej fabryce". Komitet Wf1J>ółmwodnictwa święto NarodQWe. W tym celu wię.za.ła się sp<>rz~ć ga.hlo.tkę mie wspófaoawod.nictwo praey. 

Istotnie _ 00 tu dużo mó- Pracy przy PZPB nr 1 mho_ w cięgu. n.a.jhliUzyc.n tygodni która będzie nmiesą.ca:c'lla na (Ssm) 
• wią:z.a.ł Ilię rorga.nirowal 100 ze- przeprowa.dą Di& oddziale I 1" n-1~m1-1111-1111-1111..-m-1111~111t 

wić, - ob. Wieczorkie'WlCZ<>- ~óvt na.._...,a„„j ja.kości, a.by mont ilobka., w kt6rym maJ·- 1\1 k d . iłuj · sama "~ J„„~ Ptasi orespon enci mszą wa m e swą pracę 1 w ten sposób podnieść ga.binek d.zie pomi~7.errenie 30-ci()(l"o dwie 
o tym mówi bez patosu, bez produkOWlllllycli u eiebiie towa- Cli. God:na t><><Jhwe.ły jest posta_ PZ PW N 3 1.- I 
górnolotnych słów. 30 lat pra- rów. Ra.da. Zakła.de<wa Wl"ll/l: z W'8 robotn~k~ faorbia.rni, którzy r WYR Ona y 
cuje w tkahri, a od czasu wy- Ligą Kobiet postam.awia do chcąc wyk()llliić pl.a.n eksporto_ 

l . . dal S'i ubiec ni d·ni'll. 22 li1:JC1!. odlda.ć do nżytku wy postanowi-li fa.rbowa.ć dodaL z nadwyżką plan eksportowy 
zwo erua me a ę w.łogi gabilnet reuma.tologi.ezm.y kowo 500 kg. przędzy d:oieinnie. . . · ł 
komu, zdobywając zawsz.e (służący do leczenia reumatyz- w Wydoz.ia.le Ruchu czynio'lle z . dumą ~ wielką radośc:ą lten ~łozył _się wys'.tłek całe, 
pierwsze miejsce we współza- mu), oraiz ro7!poezą.6 remont są. pnzygotowa.nia dio z;alożeni·a przesyJam tę korespondencję 7..ałog1. NaJlepszym do"'.'odem 
wodnictwic. Spokojną, równo-· gabinetu dentystye=ego. Wy_ specja.lnyeh ur,zą.d~cń i i'llst~a w !imieniu całej załogi PZPW tego będzie chyba fakt, ze naj 
mierną pracą, ber.i zbytecznego dział Bezpiecu,eństwa. i Hi.gi~y cji, które pozwolą moszcz~~~ Nr 3. starszy pracownik naszycil za
wys.iłku wykonyW&ła mwsze Pracy w ~ym samym .ten:di'llle 5o ton węgla miesięcznie. t ?- - Pła.n eksportowy mie- kładów, 74-letni farbiarz J6-
swe zadanl~ ilościowe 1 jako- odda. do nzytkn re>botników ~ał bot.nicy PZPB w R~dozie :' -OJą k al _......._ ł f K ski kt' 
• . · ... d ie ._._,_

1 
j j kowieie wyremoot.owanę. hl.źn1ę. na słummym sta.nowIBku, ze w sięczny i wart ny LA.Jo::na u ze 01ll0l'OW , ory prze-

sciowe, mg Y n Wlu:LJ<& e I · d l · t d · ~- só
0

b ·1 · · k · · t lk k ale b ł =·,....;.,,..,nych w~"' nikt przy tablicy brakarskiej. Re>botmricy bu ow aan za ro n~e ""u spo naJ ~~eJ .wy nzą. nas me Y o wy. onany, ywa na ~„·..,~· ...-. 
zasługi bywają zwykle oce- ni przy PZPB M 1 wykQUaJą swą. ra.dość z okazJI święta Na nawet przekr007J0ny. Miesięcz sach, przerwał je i wrócił do 

nione. Ob. Wiec-wrklewicz a- poza godzinami pracy 100, rodowego. donosi ny 0 6,7 procent a kwartalny pracy, gdyż wykonanie planu 
wa.nsowal niedawno na in- skrnyA z odpadków drzewnych. Załoga. PZPB nr S o 27,6 procent. eksportowego uw!!żal za waż~ 

--------------------------· Jiak 'błyskaW:ca obiegła ta ~ejsze. Zbierz.e ... q plonq na CZO§ radosne Wl!.eść całą załogę fa- Wypadek ten jest momen• 
bryczną. Trzeba przyznać, do- tem, charakteryzującym ofiar 'c E ŁY S I Ę J U z· Ż N I WA tychcms nie baxdw wierzono ność i oddanie oałej za~ Z A Z · iż plan 7.0Stanje w terminie Jesteśmy dumni z naszych wy 

• . wykorumy, ale zrozumienie i ników i wiemy, że i na przy. 

Dziesiątki maszvn rolniczych i sprawna pomoc sąsiedzka umożliwią szybkie zbiory _ :: po::;::e z::~:: ;!oś~:!y ~;ro~~:e.na 

ZACZĘŁY SIFJ żNIW A. ; , a 
polach majątków Państwowyeh 
G08podarstw Rolnych Skłuty, w 
powiecie łowickim, pokazały i.ię 
:pierwsze ma.szyny żniwne - ko. 
91a.rki, & niedługo we wszystkrnlL 
powiatach naszego województwa 
iozooczna. sie ora.ce żniwne. 

' 

w1ą.zalk&mi, ~5 kosi.arka~ ~z I Oprócz przygotowa.ma parku ścl. korespondent fabcy(:zny 
przyrządów żmwnych, poe1a.'.laią maszynowego, ważnym zaga.:lnie Nie sposób wymieruać tu „Głosu" 
18 k~siarek. z. P!zyr.~dami żniw- niem jest stosowanie pomocy są- v.'SZystkich, którzy przytty- z PZPW Nr 3 
n~, l'.4 zmwia.rki 1 ~ snopo- siedzkiej w a.ltcji żniwnej. Wy- ni"li ..;„ do t"""o. Na sukces, S. Warołkawsld 
WI'łzarki konne. Z maszyn ""'" v"' 
tych korzystać będę. chłopi'm<J.ło_ konanie tej pomocy w tegorooz-
i liredniorolni. nyeh żniwach będzie napevrno Błędy w akcii łączności 

Dobrze przygotowały si~ rów- leps21e, a.niżeli w roku ub, a to 
nież Pa.ństwowe Gospoda.ratwa. z tego względu, że obok gmin· 
R-0lne do akcji żniwnej. Dyspo- nych i powiatowych rad ora.z o
nują one 137 kosiarkami, 151 
żniwiarkami, 54 wiązałkami trak 
torowymi, 66 wiązałka.mi kon
nymi. Poza tym posiadają. 104 
traktory czynne, 23 znajdujące 
się w eliminacja.eh i 42 w nap~~

Pomimo, że nasza łączność 
ze ws:ą Trębaczew, nawiąza
na wstała już ed dość dawna, 
nie dała dotychczas właści

wych wyników. Przyczynę te
go stanowi fakt nieodpowied
niego podejścia do tej sprawy 
ze strony grupy łąez.n0śc:io-

feraty polityczne, 'ft.ie powin
ny one jednak być zbyt dłu
gie. Przydało by się także, by 
wiejskie występy naszego ze

społu świetlicowego stały "" 

wie. 
W związku z udziałem w t:u

wa.ch wielkiej ilości ma.szyn, Po
wstaną Robotnicze Pogotowia. 
Techniczne przy za.kładach pra
cy w miastach powiatowych. L:a.. 

JJo t tigoroczneJ u,KcJ1 żu1wuej da niem tych grup technicznych 
rrzystępujemy przygotowani· będzie reperacja maszyn yv Olirnd 
znacznie lepiej, niż w roku ribie- kneh Mas~yn~~ch na W"Y?ad~k 
głym. W 142 Spółdzielczych O· uszkodzema 31ę 1eh w _czasie ak
środkach Maszynowych ukończo- cji żniwnej. Nad prawidłową pra 
no już remonty maszyn żniw- cą pogotowia J?botniczeg? czn
nych. Ośrodki te dyeponuj'ł i15 j wa.6 b~da. Konutetv P0W1atow'.l 
traktora.mi wraz z 7 ·m& anop& Partii. 

bok organizacji partyjnych C2.1l

wać będą. nad nią fabryczne 6ki
PY robotnicze. Ekipy, wyjeżdh
ją.ce do wsi w ramach akcji łącz

nolici, będą. mia.ly za zadanie u
świadamianie chłopów ma.lo- i 
liredniorolnych o ich prawie do wej. 
pom~y są.siedzkiej oraz l:>ędą. Jedrtym z .zasadniczych jej 

wyższym poziomie. 

Tych kilka krytycznych 
wag odnosi się niewątpl!wie 

w pewnym stopniu t do nie
których grup łą~ości, z in
nych zakładów pracy. Uwagi , d t . b ... _ _, błędów jest niewci~gnięcie do czuwac na ym, a.ze y _,.en . . . 

bo . h 1-' . od d . akoji ludzi z terenu, a więc te nasunęły mi .!lię właśn'e w gacz me ue y .... s1ę u 'l>ta- • _ . . . • 
lenia tej pomocy. • I pr:zedstaWlClkeli ~etó egoPZ1PpoR trakcie nasrzej współpracy ze 

. wiatowego cmut w • wsią Trębaczów a więe są o-
Ta.k przygotowani do ak11J1 p.rzedstawiC::eli ~wiązku Sa- parte na do~dczen:u. 

żniwnej możemy śmiało stwi<ir- mopomocy Chłopskiej i miej- F. Dondes-
dzi~, że plony zostami. 11& czai 
zebra.na. <Tasz.) 

scowego nauczyeielstwa. 

1 
Dobrze jest, że podczas po

bYłlu na wsi.. WY.itłaszamy re-

korespondent fabryeznJ: 
.Głosu" z :PZPB wr .8 
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1· mttn'• tr smsne a c&._"WnMr'fteer we . 
Włelki .bęben i mały bęb~n 

~z-yli jak mały Jacques (czytai Zak) 
zdobJI Bastylię w dnau 14 li?ca ł 789 r. 

Kubuś był pz.rysltim gu.ecla- I PL-.ma. im spr7.edawal maloo, 
[rzem. Co niewielki był Js.k palec, 

Po fra.ncusku bnmł to imię Mały bęben, tyci - Jacques 
[„Jacques", 

Zduny, szewcy, kra.wcy i mu- A gdy lud, nęka.ny długim 
(ra.ne (głodem, 

Na ullca.00 go pyta.li tak: Jak la.wina r07bukana rwąc, 

- Co tam słychać na srr..ero-
[klm świecie? 

Co nowego, Kuba, dziś w ga.
[zecic? 

Czy ludM'.'i wszędzie chleba 
{brak? 

Na Bastylię groźnym szedł po
(chodem, 

Ruszył z ludem Jacąlles, pary
[Ekl brzdąc. 

Idą szewcy ł murarze. Zobac'Z! 
Z wielkim bębnem kroczy Ku

[buś dobosz. 
M'dy bęben Kubuś z całych 

(sił -

Bum-bum-bum, bum, 
Bum-bum-bum-bnm! 

W wielki bęben bil! 

Runął szta.ndar króla s.troj:ny 
[w lllłe, 

Słychać salwy, basy armat 
(gnmią! 

Lud paryski zdobył juł. Ba.
(styllę, 

M!lly Kubuś również zdobył 
fją. 

J'o bitewnym trudzie ł mmole 
Sanldulocit) tańczą ka.rma;i:do

(lę,Z) 

Leci z nimi w tańeu, ntezym 
(pt.ag, 

Dzielny do-b~ męf.ny mal4:'c. 
Co niewielki jt!Rt ;ł.llk palec, 
Mały b~ - tyci .Jat>qu.cs. 

A fe cudów ntl;!!t"Rra 4.olta7.y
[wal, __ ;;;,;.; _________ ""!!"'--'"'l'""-------...;.-------:----:- A że ma.rsT-a dr.elnie bt;bnił 

- Nie wolno palić ognisk rsmyk. 
w lesie, ani nawet bUsko Małym b«:bnem odtąd nie na.
lasu. Czy chcecie, aby tak [zywał 

• 1 i · ytec n"' 'oo' r Maleńkie.go bohatera nikt. 
p1ę1{ny poz z " 
,;p,om1ł? Ogień i szkodniki . 
· d · to · · ,_,,. ' I mówih mf"łni !<llnklulocl: 

owa zie - na3Wlę"-'>t „To d woj!J.k, d:i:foJny źołnien; 
wrogowie, mogący w krót- [to ::I! 
kim czasie spustoszyć o- Tak na.leży walczyć, właśnie 
crromne połacie drzewosta- [ta.hl 
~u że był .Ja.cques wojakiem 

G. · 1 kl D · k· [śmiałym, 

· Hulał jesienny wiatr. Tar
gał długie warkocze brzóz, 
trząsł konarami wielkich dę 
bów, chylił wierzchołki 
dumnych wysokich sosen. 
Gnał het przed siebie za
mieć zeschłych liści, ciskał 
daleko brązowe żołędzie i 
szyszki sosen i jodeł. 

I wtedy, właśnie z małej 
rozwartej szyszki sosnowej 
wypadło maleńkie nasionko. 
Dmuchnął wiatr i podniósł 
w górę skrzydlate ziarenko, 
a potem rzucił je na ziemię. 

Małe, wystraszone nasion 
ko leżało cicho Dobrze mu 
było. Przytuliła je do sie
bie czarna ziemia, 05!onił 
przed wiatrem siwy mech. 

Nastała zima. Snieg za
krył ziemię. Cicho, spokoj
nie speło ziarenko pod cie
płą śniegową pierzynką. 

Aż wiosną uśmiechnęło się 
cieplej jasne słonko. Małe 
ziarenko wypuściło w górę 
swój pierwszy zielony kie
łek i rozejrzało się ciekawie. 
Wokół stały potężne drze 

wa. Wielki, ciemny las. 
- Ciemno tu - powie~ 

działa nieśmiało maleńka so 
senka - kiedy jeszcze w .szy 
szce bujałam na wierzchoł
ku drzewa, patrzyło na mnie 
dobre, jasne słońce. Tu nie 
dochodzą jego promienie. 
Zaszumiały · wielkie drze-

I 
przelatującym po błękicie. 
Ku górnym wiatrom, .co przy 
noszą w;ieści z dalekiego 
świata. Co roku wypuszcza 
ła nowe pędy, traciła dolne 
gałęzie. 

Aż wreszcie wzniosła się 
zielona korona sosny nad ga 
łęzie dębów i lip i sióstr so
sen, rosnących w pobliżu. 
Złociło ją $Wymi promienia 
mi słońce, tuż nad nią prze'... 
suwały się złe, zimne chmu
ry. Wiatr szumiał jej pie
śni o dalekich krajach, o 
wielkich morzach. 
Aż razu );>ewnego gruch

nęła po lesie wieść; 
Idą ludzie! Niosą ze sotn, 

ostre siekiery i piły! 
Zaszumiały trwożliwie 

drzewa. Potem znierucho
miały ze zgrozy. Stały nie
me, oczekujące nieszczę~cia, 

Przyszli ludzie, Oglądali 
drzewa, znaczyli, aż wresz
cie zabrali się do dzieła. Od 
rana do nocy słychać było 
stuk siekier. Jedna za dru
gą padały smukłe wysokie 
sosny. 

Broniła się jak mogła naj 
wyższa sosna. Powalona, 
odpychała się jeszcze ocl zie 
mi konarami swej korony, 
unieść się chciała w górę. 

- Czemu kładziecie mnie 
na ziemi - jęczała. Nie 
chcę leżeć tak nisko. Chcę 
jak dawniej piąć się ku słoń 
cu, coraz wyżej i wyżej! 

Po kilku dniach zamilkł 
stuk sie~ier. Odeszli ludzie, 
unosząc wraz ze sobą ocio
sane kłody drzew. 

Znów zapanowała w lesie -
cis.za. Cicho opłakiwał las 
swe- straty. ""' 

Mijały dnie i miesiące. Az 
wreszcie pewnego dnia przy 
niósł wiatr dziwną wieść. 

- Spotkałem wielką so
snę - szumiał. Zrobili z 
niej ludzie maszt okrętowy. 
Na wielkim okfęcie prze
mierza teraz ogromne mo
rza. Odwiedza coraz nowe 
miasta, coraz nowe kraje. 

. wiz~ e., · ruz~owy a~ Nie Jest Juques Ju:i bębnem 
. . , ze polozyc plecaki r.podam1 rmalym. wa: 

w stoner.my, l tni !'ora- lnych. tego taJE:'mmc~E:'go pa- dfl słońca, a?y ":'yschł~. 1~ kim ~bMm .ftsł nMZ - Rośnij, rośnij, sosenko. 

Pod 11.ią szumi morze, nad 
nią szumi wiatr. A słońce 
złociste oświetla jej wierz
chol k, nagi poz.bawiony' 
wspaniałego zielonego czu
ba, ale jak dawniej dumnie 
wznoszący się ku niebu. 

nek rażno maszeru3e ze szumu wśród ltonarow?... Wszyscy s1ada.1ą w cieniu. (J&eques! Wyrofoiesz wysoko, ujrz~"S~ 
śpiewem harcerska wyciecz Drużyna zagłębia . się . 'łł pod · drzewami i pałaszują Włodz!mierz. Slobod.ilk nad sobą jasne niebo i z.ło-
ka. Chłopcy zbaczają z szo-1 las. Chłopcy rozglądają się, śniadanie. __ te słońce. . . 
sy na 'leśną drogę. Spiew i .

1

1 trącają nawzajem łokciami, Po krótkim odpoczynku I i) Powstańcy z. okresu Wiel- I rosła sosen~a. Pięła St~ 
pogwarki milkną w szere- pokazują sobie jakieś nad- drużyna wyruszy w dalszą kiej Rewolucj;, 2) Pieśń rewo- ku górze. Ku Jasnemu słon 
gach. wszyscy rozglądają z"."yczaji:e drzew~, ~ecz nikt drogę. lucjonistów. cu! Ku niebu! Ku obłokom, 
!'iP iokola. W lesie panuje lnie śmie podmeśc głosu. 
pr'l.yjemny cień. Czerwone I Czar lasu ich _onieśmielił. 
i żółte plamki słoneczne ko- Po pe\vnym czasie dochodzą 
łyszą się na aksamitnych do gęsteg~ .zag~jn.ika, za 
;mchach, drgają na szarych którym w1dac m~kte, kwa- · 
pniach dębów, pozłacają brą dratowe og7odzeme. 
zową korę sosen. Gdzieś zer I - O, jaki~ małe. drze·n~a! 
wał s!ę wiatr. Słychać, jak - O! Za3ąc, żaJąc uc1~ 
zbliża się poprzez konary, ka, tam - spostrzegaH 
jak szumi wśród liści i o- chłopcy co~az to acw~ r~e
garnia las. Prom~enie tań- . c?~. A druzync,,q. ob]aśntr1: 
czą coraz żwawiej, jasno-zie - To szkótlrn Wysiewa 
lone i białe brzozy gną się się w niej nasiona różnych 
miarowo z szelestem drob- drzew, a potym młode sa
nych listków. dzonki przenos: się na po-

Chłopcy zatrzymują się. !'eby. 
Ogarnia ich niewypowie- --· A po co 11a tamtr.j po
dziane uczucie. Coś, niby rębie takie wysokie, voje
zachwyt, niby strach, niby dyńcze sosny? 
podziw ... czar lasu. - Te sosny dają "lasiona 

Kochbny Promyku! Chcemy z Tobą się pozna<: i na
pisać, ja·k my się uczymy i pracujemy. U nas iest dru
ż~ma harcerska i drużyna zuchów. Harcerze i zuchy 
wspólnie pracują. Czyin 1-Ma·jowy wykonaliśmy. Zasa
d7-iliśrny dwieście krzaików ma1li:n i cztery jabłonki. ~o
nieważ u nas jest dużo przodowników pracy, męc 
aleja melin nos! na.zwę 11Aleja Ha.rcerzy Przodow'li
ków Pracy". Jab'łonki za,sadzili harce·rze przodownicy, 
którzy się wyróżn·iili najbardziej i dla·tego każda Ja
błonka nosi i.mię i nazwi·sko tego przodownika pracy. 

D?Jiecl Domu Dzi'ecka w Helenowle 

A drużynowy zaczyna o- i naturalne r.adzonki. Widzi
powiadać ... Mówi o pięknie cie ten zagajnik, parę l~t te- Drog!e DzJed! Byłem na urlopie i Ji.sty Wasze do
polskich lasów, o puszc!zach mu został posadzony na po• szły mnie z mies·ięcmym opóźnieniem. Za spóiinioną 
pradawnych. które pokry- rębie, a za lat kil!<adziesiąt odpowiedź serdecznie Wa.s przepraszam. Cieszymy 
wały ongiś naszą ziemię. wyrośnie zeń pote7ny sosno się w Promy1ku, że sprawujecie się dziielnie i pos.zczy
Wyjaśnia znaczenie lasów wy las. Obecnie stosuje się cić się możecie przodowni·kemi pracy. Prawdopodcb
dla polskiej gospodarki, dla inną metodę: rozsadza się nie większość Wa-szych harcerzy wyjechał-a na obozy, 
zdrowia. i klii:t~tu ... Podkr7- szkółki n:ieszane, gdyż tyl- a wiele z Was na kolonie letnie - przypuszczamy, że 
śla, komeczi:osc .zachowama ko. w ~ak1~ ~~dku ł~ bę dotrze tam do Was odpowiedź Promyik~. My ze swej 
lasow, mówi o Lidze Ochro- dz1e su~ na3lep1e3 r_oZWJ.Ja!, trooy pragniemy podtrzymać z Wami kontakt. Cze
ny_ !'rzyrody. _Chłopc~ - Chł0P<:Y ~b~jrzeh ~zkoł- kamy od Was listów przyrzekamy rychlłią odpowiedź. 
c1z1~c1 fabryczne] Łodzi - kę, rozb1egh się po lesie, go . . ' 
chłoną jego słowa, głęboko nili wiewiórkę, zbierali po- ~1d:lJlałem Wasze prześllcme występy w ~e~tr~,1-
zapisują je w swych mło- ziomki. ln~J ~zik9le PZ~R. t:nteresuj~ nas Wasza praca i zyc1e 
·dych serduszkach. Bo i jak I - ..Janek, rozpalimy c;o- I Jeśli nie macie lllC prz9:01wko ternu,przyjdę do Wa-s, 
tu nie kochać tych pięknych bie ognisko - mówi Ka7'ia. abv Was oozna~ osobiście 
drzew. tvc:h mchów ciem- Drużvnowv usłvszał. . Redalctol' 

Zofia Charszewska 

Kochany „Promyku"! 

Bardzo Cię przepra·szam, że tak dawno do Ciebie 
nie pisałem, ale na drugi raz postaram się zrob:ć to 

prędzej. 

W tej chwili napiszę Ci o szkole. Ucwiowie naszej 
sz.koły pO'Stanowili uczcić li Kongres Zw. Zavv. Na tej 
podstawie Właśnie Wy"konaliśmy plan ponad normę. 
Plan ten wykonany został przy pracy w ogródku szkol 
nym. Powycinaliśmy suche gałązki drzew i krzewów. 
Posad1Jiliśmy kwiaty, pomidory, selery, pie·truszkę itd. 
Każda klasa ma wydzielone par~ zagonków. Nasza 
klasa posiCS<da ich trzy. Dwa pod opieką dziewczynek 
i jeden pod opieką chłopców. 

A teraz o drużynie harcerskiej. Nasza drużyna jest 
bardzo liczna. Nasz drużynowy to dzielny chłopak, 
dlatego też chodz!my często na wycieczki. Zatargów 
rnięcfay nami nie ma. Zbiórk·i prowadzone są regula1r

nie. Przed zbiórkami i po zbiórkach gramy w pE4<ę. 
Przeważnie gramy w sia·tkówkę i „Dwa Ognie''. 

Czu-wajl 

Di'ogl Harry! 
„Harry . .JilL 

Ładnie to z Waszej strony, że wykonujecie swoje 
zobowlązainie przedkong. ~sowe i dbaciP. o ogród 
szkolny. lnteiresuje mnie praca Waiszej drużyny i jakie 
sprłWfY porusza.cie na 9Jbi6rk.aich. Napis.z ml o tym ob„ 
sze·r.nisi i ~·rawcha. C'Ll stało s·I• z Twi0 la „<.igrodą. 

r 



<'.llOS PJOTRKOWSK'ł 

Kronika Piotrkowa Powiatowa Komisja Oświatowa przy prlicy P~!k!~o~~! n~l!en~~~!~j d!!b!t~.~~!!~~ 
Komisja Ośw:atowa przy 'przy pomocy młodzieży SP ;duje pomieszczenie 180 ucz- P:~otrkowa rozpo;zęły SH~ I W dni p~ch~urne. lub :le

Pow. Radzie Narodowej roz i Z.M.P. przystąpi we wrześ 'ni, dz:eci, mało i średnio po~k~lon-e . publiczne dla szczowe dzieci zostaJą w ~o
tacza iekę nad szkoła~i niu do rejestracji sprawdza 1 rolnych chłopów. I dz1ec1 W wie~u przedszkol- k~lu prze?s~kola prz~ uh~y 

1
podstawowymi i zawodowy 1 jącej. Należy s:ę spodziewać I Poruszona została rów- nym. - organ.1z.owai;e przez PiastowskieJ 1. ~ółkol.ome 

. mi w powiecie, uchwala że społeczeństwo p_otrkow- nież sprawa radiofonizacji komitet · rodzici~lski .Przed- trwać będą do 6 sierpma. 
budżety w dziedzinie ośw:a 1 skie rozumiejąc znaczenie 1 świetlic w naszym powieci~. szkoła Harcerskiego 1 Rade Do zorganizowanla ich w 

Wtorek, dnia 12 lipca 
1949 r. 

Dziś: Jana 

ty, .kultury i sztuki. Ponad-
1 
jakie ma całkowite wyple-. Borąc pod uwagę . ~ysokie Z~~~d~W:ą ·~~~~ sz~ł~ •{:5 dużej m;erze przyczynili sie 

to otacza młodzież • szkolną nienie analfabetyz:nu na te:\ kosz~a tej inwestycJt pos~a- ~ s. · ~ieci oryc ł l~ . . robotnicy huty „Feniks". 
opieką lekarską oraz ko- I renie naszego powiatu przyJ now1ono przede wszystkim aw1ą s~ę przez ca Y zien . . . . . 
ordynuje prace Korhitetów 1 dzie w tym wypadku z po-

1

1 zradiofonizować te świetii- pod opieką. 2 .wychowaw- ktorzy pieczołowicie opie-
Rodzicielskich. mocą. c~ ~tóre przyłąc7one są do 1 czyń .. o:rzymują ~ :ówmez kują się koloniami; 

Przed paru dniami odby- J Omawiając walkę z anal- sieci elektryczneJ. 4 posiłki. Jedzenie Jest do- (R) 
ło się posiedzenie Pow.ato- J fabetyzmem zebrani posta-
wej Komisji Oświatowej w I nowili realizować ją przez z s , Id • I • o . ' d • • 
lokalu P.~.N. ~ Piot~kowie. or?anizow,anie coraz to wię- e po Zie Dl gro DICZeJ 

Na pos1edzemu byli obec- ceJ kursow początkowego . · 
ni wszyscy członkowie z pisania i czytania~ Obecnie p• k • 
przewodniczącym tow. Ku- na terenie naszego powiatu • W JOtr 0WJe 
delskim na czele. I zorganiłowano już 80 kur-1 

Jak się dowiadujemy z re sów na których pobiera P'otrkowska Spółdziel- czna sprzedaż dla wszyst-lzależnie od tego przewiduje 
feratu tow. Kudelskiego na 'naukę 1600 słuchaczy. Kurs nia Ogrodnicza mieści się kich. s:ę zakup od Centrali Spół
szkolenie analfabetów w po trwa 5 m esięcy a lekcje od 'przy ul. 3 Maja 11. Zatru- Poza tym spółdzielnia za- dzielczej i innych państwo-

WJUNIEJSZE TELEEO.wi wiecie p'otrkowskim Mini- I bywają się 3 razy w tygo- ! dnia ona 12 pracowników. opatruje producentów w wych central nawozu sztucz 
sterstwo Oświaty przvznało dniu po 3 godziny. Słucha-ISpółdz'eliiia podlega Cen- nasiona, narzędz;a i środki nego, naston, doniczek i 
sumę 4 mil. 608 tys. zł. Jak I cze oprócz polskiego i mate trali Spółdzielni Ogrodni- do walki ze szkodnikami i szkła inspektowego za sumę 
wynika ze spisów rejestra- matyki zapoZ!}ają się także lczych w Warszawie. Zada- chorobami roślin. Ostatnio 12 milionów złotych. 
cyjnych wykryto w naszym Iz zagadnieniami polityczno- niem jej jest zaop•trywanie przeprowadzono kontrakta- w P:otrkowskiej Spół
powiecie około 4.180 analra społecznymi. sklepów, powszechnych spół cję cebuli eksportowej. Za- dzielni Ogrodniczej nie za
betów. Jednak Komisja O- Jeśli zaś chodzi o kwotę dzielni w Piotrkowie, Toma kontraktowano 29 ha. Rol- pomniano także i o akcji 

Strat ł ~-arna 10-72 
Szpttal aw. TrOJcy 10-70 

Pogotowie lekarskie - noc
ne, uL Stalina 45, tel. 15-87. 

, -o--
DY!URY LEKARSKIE 

Dyżur świąteczny w dniu światowa analizując tę spra 100 tys. zł. przyznanych na szowie, Radomsku oraz nicy otrzymali zal'czki w „O". Oszczędza się tu na 
dzisiejszym, 10 bm. pełni dr. wę uznała, iż rejestracja ta bursy to postanowiono je- wszystkich kolonii i domów wysokości 56.000 zł za 1 ha wszystkim, a więc: na opa
Sokowski Tadeusz, zam. przy. n'e została przeprowadzona dnogłośnie całą sumę prze-,wczasów w warzywa, owo- uprawionej cebuli. kowaniu, materiałach biuro
ul. Słowackiego 20. ściśle i dokładnie, wobec znaczyć na Bursę Powiato- ce i przetwory. Równocześ- W 1949 r. spółdzielnia ne- wych. a przede wszystkim 

K 1 N A 

Kino „Bałtyk" - wy
świetla film pt. „Antoni i 
Antonina" - prod. francu
skiej. 

Kino „Polonia" 
świetla film pt. 
Mateusz" - prod. 
słowackiej. 

- wy-
„,Szewc 
czecho-

czego Komisja Oświatowa wą w Piotrkowie gdzie znaj nie prowadzona jest detali- 1tanowiła zakupić od prod.u co jest najważniejsze na 
centów warzyw 1.000 ton. transporcie. 

O • • • ł d • • d • k • • owoców 800 ton, ziemnia- Spółdzielnia posiada od-s 1ą1n: ęc1a m o Z\8ZY ra Zi ee 18J ~~~o!0~1:fs~~J;:~d~o! ~0~r~ dział w Radomsku, który po 
- p - t •.- - sion strączkowych 10 ton. dobnie jak placówk::t piotr-

AfJI H'-f:I staw•e w 60 „„ ow •e Powv7:~7V sk'1l) i<>c:t nhli"7')- kowska dobrze spełnia swe 

W dn. d g b" · · 1 t . , d t t ł h ·ny na 70 milionów zł. Nie- zadanie. iach od 7 o 1e- s1e memow ęcym, nas ępme oczne por re y s awnyc 
żącego miesiąca włączme zo prace i zabawy młorlzieży komsomolców - bohaterów 
stała otwarta w świetlicy 10 szkolnej. Dalej widzimy i przodowników pracy. 1nteroelacie nas7 11cfi Ciytelnilrów 
kalu ZMP. w Piotrkowie młodzież radziecką w swych Wystawa ta ma dla całe-

-o- orzv Al. J Maja 8 - wv- 'zajęciach pozaszkolnych. go społeczeństwa piotrkow-
Reda kcja I administracja stawa obrazująca życie mło Zajmuje się ona sportem i 

Kiedy uporządku~e 
plac Agrikola „Głosu Piotrkowskiego· dzieży radzieckiej. Wysta- dokładnym przygotowywa- skiego szczególnie dla mło-

Piutrków, Al. 3 Maja 4 In wa ta została zorgnnizowa- niem do pr;iyszlej pracy. dzieży olbrzymie znaczenie Szanowny 
ter~s'1ntów przyjmuje .si~ na przez Zarząd Główny Młodzież ta jest zrzeszona, - zapoznaje nas bowiem z 
co~ziennie (prócz niedziel 1 Towarzystwa Pn:yja·i:ni Pol młodsza w szeregach „Pio- życiem i pracą młodzieży 
św1ątl od godz_ 15 do 18 sko _ Radz'.eckiej. _ Składa niera", starsza w „Komso- naszego wielkiego sojuszni-

się ona z 4 dekonc,!i i 34 mole". ka. 

Towarzyszu 
Redaktorze! 

Godny uznania dla Zarzą 
du Miejskiego jest fakt po-

łożenia chodnika i wzdluż 
Placu Niepodległości, oraz: 
zreperowanie bar ery opa
su i acej Strawe przy ulicy 
Nadrowy. Pomimo tego jed
nak na terenie naszego mia 
sta znajdują się miejśca bar 
dzo zaniedbane i przez czyn 
niki miarodaine całkowicie 
zapomniane. Do tvch należy 
Plac A~rikola, gdzie przez 
całv rol{ znajduje sir:> kału
ża brudnPj "Vody. W dn' po
godne bajorko owe można 
ominąć - gorzej natomiast 
jest po deszczu, wówczas hu 
ty grzęzną po kostki w bło-

Bozdz.teln1a „Głosu Ptotrkow 
p41t1ego•· 01. SłowacktP1to Nr 
26, Tel L6-ł0. 

plansz. . / Z fotografii wystawo- -------.-----------.------

Już n~ pierwsz~ch plan- wych możemy dowiedzieć Roboty przy tcgulac;i Strawy 
szach widać :łzie .!l w okre- . . 

1 
. k h ~ 

się !"le u c1e awyc rzeczy 
Wydział Techniczny przy Za~ lejowego. Jak powiadomił nas 

rządZ'ie Miejskim wspólnie z urzę Wydz.ial Techniczny w najbliż
dem melioracyjnym przystąpi do j szych tygoi:lniach należy się rpo
regulacji rzeki Strawy. dziewać rczpoczęcia prac konser 

. ·= o życiu młodzieży radziec
kiej - o jej osiągnięciach, 

Czytajcie plan~ch i uprawnieni:lch. 

i rowow~m~n · airie jłof ~i~~~~i~:i~~g; 
Prace v. stępne zostały już roz. j wa::yjnych. Na uregulowanie rze 

poczęte. Dotychczas oczyszczo- ki Strawy Zarząd Miejski prze
no korytarz rzeki Strawy pn.y 

Na wystawie są także wi-

placu zamkowym i na ul. Tere- naczyl 400.000 zł. Pozostałe su 
sy oraz na odcinku ulicy Stalina,/ my przydzielone zostaną przez 
Alei Cmentarnej aż do toru ko- Państwo. 

cie. 

3 tvs. różn-ych artykułów produkują 
Sądzę, iż Zarząd Mieiski 

winien zająć się powyższą 
sprawą i nareszcie uporząd
kować plac, na którym moż 
naby założyć klomby i tr~'V 
niki, co wpłynęłoby na este 
tyczny wvi?ląd tei;!o odcin lrn 
miasta. Uniknąć błota moż
naby przez wysypanie ale
jek żwirem. 

Koneckie Zakłady Odle"\Vni~ze 
Na ogół ~rzyjęło się u nas 

łączyć przetnysł metalowy i 
hutniczy z obszarami Sląska 
Nie wszyscy zapewne wie
dzą, że WOJewództw.:i łódz
kie również posiada duży 
cśrvdek przemysłu metalo
wego, tzw. kvpalnie rudy że 
~:;.znej, huty i odlewnie. Cen 
trum tego ośrodka stanowi 
Kvńskie. Zgrupowanych ;est 
tuta; kilka zakładów odlew 
niczych, których wyroby zna 
ne były nie tylko w kraju~ 
ele i zagranicą. Koneckie Za 
Jriady Odlew:-iicze zatrud
niają robottiików wśród któ 
rych umiejętność zawodu i 
znajomość i'awodu odlewni
czego oraz tradycja pracy w 
przemyśle metalowym prze
chodzi z pokolenia na poko
lenie. Już w czasach Staszi
ca kiedy w Polsce zaczęły 
sir, tworzyć zalążki przyszłe-
· go i:rzemysłu, w okreru ko
neckim powstało wiele ko
palń, hut i odlewni. 

dar.!>twa domowego i przed
mioty codziennego użytku. 
3arnki, garnuszki patelnie, 
piecyki kwintowe (popular.
r1e „kanonki"), kuchenki, 
artmatury piecowe, odlewy 
sanitarne, rury wodociągo
we, kanalizacyjne, a nawet 
żelazka do prasowania, je
dnym słowem wyrabiane 
jest tutaj wszystko z czym 
stykamy się w ciągu całego 
prawie dnia przy wykonywa 
niu prac 'domowych i zawo
u<>wych. Wyroby Koneckich 
Zakładów.wypuszczane są w 
~wiat albo w stanie suro
wym lub te?: pięknie ema
liowane. Znane w całym 
kraju wyroby koneckie po
szukiwane są również zagf'a
nicą. Poważnym artykułem 
eksportowym są naprzykład 
rury kanalizacyjne, części 
złączeniowe do rur t. zw. 
„kształtki" oraz rury wodo
c:ągowe. 

Do wyrobu wszystkich 
Zakłady Koneckie posia- tych artykułów używa się 

aają w chwili obecnei o.gro- hie tylko żelaza pochodzące
mny wachlarz produkcyjny. go z po~1liskich hut, ale rów 
Prawie 3,000 różnorodnych nież żelazo pochodzące ze 
artykułów jest tutaj produ- społecznej akcji zbiórki zło
lrnwanych. Najwięks1ą gru- mu. Wszystkie więc obręcze 
De stanowia artykuły gcspo-1 połamane, Płvtv. żelazne 

• 

gwoździe zbierane przez na- nie lepszych warunków pral cym wysiłek robotników w 
szą młodzież tutaj zamienia cy w Koneckich Zakładach. koneckich zakładach jest Basen Miejski 
ją się w przedmioty przyno- Powoli zaczęły znikać ślady współzawodnictwo. Udział k ł k • 
szące pożytek. gospodarki kapitalistycznej biorą w nim niemal wszyscy cze a na n vw~ ow 
· Długi stosunkowo okres W Fabryce Nr. 3 zespołu Ko robctnicy zatrudnieni bezpo 
władzy kapitalistycznej wy- neckich Zak1adów wykańcza średnio przy produkcji. · 12 czerwca br. został od
cGnął na Koneckich Zakła- ~ę w tej chwili budowę no- :aogata różnorodność wy- dany do użytku po uprzed
dacl- swoiste piętno. wej potężne; hali odlewni. twarzanych tutaj artykułów n'm wyremontowaniu - ba 

Wyctuwało się je szcze- oraz montaż nowoczesnych jest przyczyną częstych sen miejski. Remont po1ef!a 
gólnie w braku najpotrzeb- urządzeń odlewniczych. Zaś 1mian i przestawień produk- jący na zacementowani'lf 
niejszych urządzeń socjal- ·~ Fabryce Nr. 2 wybudowa cyjnych zależnie od napły- dziur na dnie basenu, któq 
nych a specjalnie w braku 11y został duży doskonale wających zamówień. Chwi- mi uciekała woda - koszta 
jdkiejkolwiek troski o zape- ~:ządzonv w:irsztat szkole- lami wpływ~ to hamująco wał 15.000 zł. Całą tę napra 
wnienie i stworzenie robotni r1iowy dla uczniów szkoły na bieg roboty. Mimo to wę subsvdiował'ł !{asa Ko-
4.0W dobrych warunków pra Przemysłowej przy ~onec- dzięki wysiłkowi załogi, Za- mitetu P. W i W. F. 
cy. Ciasnota pomieszczeń i kich Zakładach. Całkowita kłady Koneckie wykonują Z powodu złej pogody 
przestarzałe urządzenia nie przebudowa i unowocześnie swój plan. - W pierwszym mało kto odwiedza basen, co 
przeszkadzały właścicielom nie odlewni w Fabryce Nr. l·.wartale b. r. wykonany zo- jest spowodowane długo
fa bryk, a że robotnik tracił 1 przewidziane zostało w stał on w ·100 procentach. - trwałą niepogodą. Ciągłe 
i;rzez to zdrowie a często- pierwszym okresie planu Zaś. w czet;WCU ~.r. wyko- deszcze zniechęcają do pły-
hoć i życie przez brak zabez . nanie podniosło Slę ~o 1.02 wania, zdarzają się jednak 
pieczeń nie kolidowało to 6-letniego. . . . procent. ~a poz~rnie n~e- miłośnicy wody, którzy ką-
przecież z interesami kapi- Zg~~nY:m wy~łk1em całeJ wielka zwyzka świadc!z~ Je- pią się ~awet w największe 
talistów. załoĘI l kierownictwa - '[{o· dnak o ogr~mnym wys;tłk'!1. niepogody. w obecnym se-

Po wojnie zaszły tutaj jak neckie Zakłady Odlewnl<!ze Na szczegolne wyróznienie zonie korzystało z basenu· 
i w całym kraju radykalne ,l~wigają się .z zanieba!1. ja- z~słu~ją roobtnicy szlif~er- zarówno małego jak i duże
zmiany. Przede wszystkim {le pozostawlła. po. sobie go-. r.~. ~torzy w swo1m dziale go _ zaledwie 22o osób. zo 
s:wńczyła tię rabunkowa go spodar~a ~apital1.styczn.a J oomtmo tru~nych w~rut?-- stało sprzedanych 200 bile
spodarka lfapitalistyczna. - usuwaJą zn1;S:z;.czenia WOJ:n· ~ów wykonuJą przeciętn:e tów ulgowych dla młodzie-
Koneckie Zakłady przystą- tu'.!. Czynnillkiem potęgu1ą- '20 procent normy. ży szkolnej, 18 biletów dla 
piły do gospodarki planowej _ 5 małych dzieci, a tylko 2 b1-
włączonej w ogólny plan na lł , . f o w !ety normalne. 
rodowy. . OZ O 1·arę na dbudowę arszawy Pływalnia m;ejska czeka 
Pierwszą czynnością władz! na ładną pogodę i niilośni-

Polski Ludowei bvło stworze mrn;:;w::; ,;:;ąg4+1+1gr:;mr;,;zyp,wrz:;i~;~~~m;::;;::'33 ków soortn wodne!!o. 
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~'lrE~TR 
.t'ANS'J:WOWx 

·'l'EA'l':& WOJSKA POLSIUEG'.J 
(Jaracza 27) 

nr._ . 

Dzi4, o godz. 19,15 wł.a.owi. 
llk<> śpiewno-ta.neOldle ,,Kram 
piKlS01llkami ". ·,,Stal"( Poznań) zbobywa mistrzostwo TEATR KAMERALNY 

DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19.15 

Pięściarze F.S.G. T pozdrawioią 
czyt7lników „Głosu Robotniczego'' 

komedia Scribe'a „SZKLANKA 
WODY". 

Kasa czynna od 11-e j do 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

Komed!a muzyczna „Jadzia 
Wdowa" z występami Władys 
ł:awa Waltera - codziennie 
o godz. 19.30 - w niedziele ! 
święta o godz. 16, 19.30. 

W sali zimowej (Traugutta 
Nr. 1) występy „Syreny". 

:P A.1tSTWOWY 
TEA'l':& :POWSZECHNY 

GY..& 19,15 d-0Sk-0n.ała kome_ 
d.i11. G. Zapolski.ej „Moralność 
:Pa.n.i Dulskiej" z udziałem Ja_ 
dwigi Chojnackiej. 

TEATR KOMEDII MUZYC~NEJ 
~ ,,LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

Codziennie od dnia 7 lipca 
b:. o godz. 19.15 „ROSE MA
RIE'" Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet -
Chór - Orkiestra. 
UW AGA: Operetka „Rose -
Marie'" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

TEATR MELODRAM 

Polski w kajakach 
W XI mistrzostwach kajako

wych Polski zwyciężyła drużyna 
ZS „Stal'' (Poznań) - 84 pkt., 
przed ,Ogniwem" (Poznań) --
80 pkt. i „Kolejarzem'' (Poz-
nań) - 67 pkt. • 

W punktacji zespołowej, clo 
której wliczono jedynki męskie 
na 500 m, sztafetę męską. 4 razv 
500 metrów oraz czwórki kobiet. 
„Stal" i „Ogniwo" (Poznań) 
uzyskali po 91,5 pkt. „Warta"-
82 pkt„ „Kolejarz" (Poznań) -
72,5 pkt. Finałowe biegi na dy
stansach krótkich zakończvlv 
~ię przeważnie zwycięstwami ~~
ł6g poznań~kich. Wszystkie biegi 
przeprowadzono bardzo sprawnie 
z wyjątkiem ostatniego - cztv:l
rek w kategorii męskiej - któ ··y 
na skutek zajechania torów mu
siano powtórzyć. 

W poszczególnych biegach zwy 
cil'Żyli: jedynki wyścigowe u>i. 

500 m: Folwarczny (Liga Mor
ska., Czechowice) 2:15 min., i!i 
Szajek (Kolejarz Poznań) 2: 17 ,2 
min. 

Poznań.) 3:48,8 min., 2) Ko.i:ie· 1Poznań) 4:16,4 min. 
rp,s i Krzysko (Warta) 3:53 min. Dwójki wy'cigowe kobiet na 

Jedynki wyścigowe kobiet na 500 mtr.: 1) osada „Ogniwa·' 
500 m o mistrzostwo Polski: ,) 2:24,8 min. 2) AZS (Kraków) -
Szajkówna (Kolejarz Pozna/i) 2:25,4 min. 
2:32.l min., 2) Ponczówna (L?.I Jedynki wyścigowe juniorów 
Czechowice) 2:47,4 min. na 5'00 m: 1) Rodziejezak (War-

Czwórki wyścigowe juniorów ta) 2:13,7 min., 2) Kobyłka (O
na. 500 m: 1) osada. „Warty" gniwo) 2:19 min. · 
J :50,9 min„ 2) osada „Ogniwa'' Czwórki• wyścigowe na 1000 m 
(Poznań) 2:00,8 pi.in. o mistrzostwo Polski: 1) osa.cla 

Jedynki wyścigowe senior•Sw ZS „Stal" (Poznań) a:30,4 min., 
na 1000 m o milltrzo.stwo Poloki: 2) ogada „Warty" (Poznań) 
l) Kardasz („Stal" Poznań) - 3:32,2 min, 
4:11,1 min., 2) Szajek (Kolejarz Widzów ponad 3000 osób. 

Kolarze polscy z Fran-cji 
chcą jechać. na „Bałty kach" 

.w W)IŚcigu dookoła Polski 
Kolarze polscy z Francji, .k.t.:5- czy istnieje możno§ć dost.arcze· 

rzy wezmą udział w 'Vyiiciug Do· nia kolarzom polskim z Francji 
okoła Polski, wyrazili chęć ~tar- rowc ........ Bałtyk''. Fakt wyb ·a
towania w wyścigu na rowernch nia „lsułtyków" przez kolar.i,v, 
polskiej produkrji „Bałtyk' ·. którzy mają do dyspozycji naj
Polonia francuska za po,rednic_ lepsze rowery firm zagranhiz
twem ambasady polskiej w P'I.- nych, je.st dużym sukcesem pro

Czwórki wyścigowe kobiet na ryżu zwróciła się do Komite•:·1 dukcji polskiej. 
500 m: 1) Osada „Ogniwa" (Po_ Organizacyjnego z zapytan•em, • 
znań) 2:13,6 min., 2) osada ' "'''"''11 .• ,.,, .• _,,1r11,•u•11•11•11•11•1111,, ,n •. i.;1•·•·11·''"'"'"''„11•1 Turecki Zwią.zek Kolarski po· 

„Warty" 2:14,1 min., jedynki Zebranie kolarzy wiadomił organizatorów Wyś'.li_ 
wyścigowe sztafeta 4 razy 5il0 gu Dookoła Polski, że nie bQd~ie 
metrów: 1) osada ZS ,Stal" (Po Z. K. S. ,.O~niwo'· mógł przysłać swej reprezentRcji 
znań) 7:46,6 min., 2) osaila Zarząd ZKS „Ogniwo" podaje na tę imprezę z pQwodu m;-

Nieczynny z powodu remon- ,;Warty" 7:54,9 min. do wiadomości, te w środę, '.inia strzostw narodowych 'rurcji, l)r_ 
tu. Dwójki wyścigowe juniorów ra 13 lipca rb. o godz. 18-tej, w lo- ganizowanych w tym samym ter-

500 m: 1) osada „Warty" 2:03.l kalu klubu przy ul. Skarbowej 28 minie, co Ttmr de Pologne. 
min., 2) osada „Kolejarza" (P•>- odbędzie się zebranie członk•hv • 
znań) 2:03,5 min. Sekcji Kolarskiej. Ministerstwo Handlu We_ 

Dwójki wyścigowe seniorów o Ze wzgli;du na ważnoM spraw wnętrznego zniosło na prośbę fCo 
mistrzostwo Polski na 1000 m: obecność wszystkich członków <'. mitetu Org1rnizacyjnego, dni bez. 

ADRIA - „Wołga! Wołga! 1) Jeżewski i Matloka (Ogniwo bowiązkowa. mięsne na okres trwania wy~•li-
godz. 16, 18, 20. gu. Zarządzenie to odnosi się jed-

film dozwolony dla młodzieży Co uslyszvmv przez radio~ nak tylko do kdlarzy. · 
BAŁTYK - „Ulica Graniczna 1 Ministerstwo Poczt i Telegra_ 

qodz 16, 18.30, 21. • 12.04 Wiadom. połudn. oraz loietów. 14,50 (Ł) Komunikaty fów zatwierdziło datownik oko-

~·~·· t {•'ft, ...... , ... . . ' ~ . . 
I . '."<..!'· 1·:··"'·;. , „ ł · ' 

Czytelnikom „Głosu Robotniczego" sportowcy francU3cy przeey
lają braterskie pozdrowienia ~ dziękują C. R. Zw. Zaw. za tak 
gorą.ce przyjęcie, jakie im zgot1Jwano , życząc aby więzy brater. 
stwa łączące narody :Francji i Polski zacieśniały się jeszcze 

bardziej. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

N.espodz anki w ogólnopo[skim 
W)IŚcigu motocyklow'Y m 

Ogólnopolski wyścig motocy-11949, przypiósł szereg niespodlla 
kłowy po ulicach Krakowa, jako , nek w postaci dalekich lokat ży_ 
trze~a. eliminacja do wyścigo- mirskiego i Dą.browskiego, kt-5· 
~ych mistrzostw Polski na rok rzy zajęli pią.te i szóste miej3'.la 

Piłkarze . ligowi 
grają 22 lipca 

Zarząd PZPN uchylił 1.akaz 
gry dla piłkarzy I i II Ligi na 
dzil'ń 22 lipca rb. 

W dniu tym wszyscy zawodni
cy, zrzeszeni w PZPN, obowią
zani są. do wzięcia udziału w ·m. 
prezach sportowych, organiz'lra
nyr h ku czci święta. Odrodzenia 
Polski. 

w kategorii ponad 350 ccm -
oraz porażkę Henneka z Jankow 
skim w kat. do 130 ccm. 

flm do~ony dl11. młodzieży przegl. prasy stoł 12,20 Audycja 14,55 (L) ,,,Dobrze przygotowa licznościowy Wyścigu Dookoła 
BAJKA - „Czarodziejskie :r.ia.r dla wsi., 12.50 , Melodiie lu-do_ ne żniwa". 15,05 (L) InteTlu. Polski, któryni pieczętowana 11ę_ J k 

n-0" O we". 13,20 Skrzy;ka PCK 13,30 dium z płyt. 15,15 (L) Aktual dzie cala korespondencja, wyclio anecze 
g:cdz. 18, 2 . _ (L) Chwila muzyki, 13,35 Mu- n-0ści łódzk'e 15,25 (Ł) Chwila dzą.ca z Warszawy w okresie wy-

Wyścig zgromadził około 100 
zawodników. W poszczególnyc!i 
kategoriach zwyciężyli: do 130 
ccm: 1) Jankowski (Polonia By_ 
tom) 16:45,9; 250 ecm: 1) Wod· 
nicki (Gwardia Kraków) 25:33.2 
do 350 ccm i ponad 350 ccm (mo. 
tocykle sportowe): 1) Br:iu 
(P.K~ Warszawa) 22,11; ponad 
350 ccm: 1) Koprowski (Gwar· 
dia Kraków) 21,14, 2) Mielo~\ 
(Gwardia Poznań) 23,1, 3) Mar. 
kow~ki, 4) Bębenek, 5) żymir~ki 
6) Dąbrowski. 

film dozwolony dla mło&ziezy zyka obiadowa.. 14.00 Audycja muzyki 15,30 „O młyiba.rzu Syl ścigu. 
GDYNIA - Program Aktual- d

0

la chorych, 14,15 Koncert ~- westrae"; 15,55 „Rewolucja Datownik przedstawia sylwet. 
ności '~rajowych i Zagranicz Francuska w 1799 roku", 16.05 kę kolarza i napis - „VIII Wy-
nych Nr 29 godz 11 12 13 k 1 k"' WGiD PZPN ukarał czterot.y-. · ' ' ' miasto otwarte'" godz. 18, 20 Felieton literacki. 16,20 (L) ścig Kolars:b."i Doo oła Po s i • 
16. 17, 18. 19, 20. 21. d 17 19 21 Audycja. Ligi Kicibiet, 16125 .(L) godniową dyskwalifikacją, za 

uka~any 
d,skwalifikacia 

HEL - (dla młodZ.) „Kulisy fifm zrlnz~olo~y dla młodzieży P:eśni robo>tmicze i ma.sowe F • w 2 1 niebezpieczną grę na meczu J:'o-
Ringu" od 18 lat. 16,40 (Ł) Przed milkrofooem J. ranc1a - Pnry : lonia (Warszawa) - LKS "\\1'1k-
g()d'Z. 16, 18, 20. SWIT - „Statek Pułapka"'. Zakrzewski, prwdownik pracy 'f6 niarz, zawodnika łódzkiego Ja-

MUZA - .,Aleksander Matro- d p char Da 553 neczka. Ponadto Janeczek otrzv-
sow·· dozwolony la młodz. w PZPB nr 9, 16,50 (l..) Poga O U f 1 mal 4 tygodnie dyskwalifikti·.·J:;, 

3 godz. 18, 20. da.nka o Oficenikiej Szke>le Po 
godz. 18, 20. O. TATRY _ „Pepita Jimenez" lit.ye<zmO-Wychcrwawczej, 17.00 W drugim dniu półfinałoweg1J ogło8zonej przez łódzki OZPN, e 

film dozwolony dla młodzieży qodz. 16, 18, 20. I dziennik popołudniowy. 17.15 meczu o pucha.r Davisa. FrancJa zawieszonl'j na okres 6 miesi9.~y. 
POLONIA - „Ulica Granicz- d · · 2 w L · J k • b 

20 30 film niedozwolony dla mło- Konce.rt re>zirywkowy, 18,00 ,,z prowa z1 z Węgrami :1. grze ącznie anecze - pauzowa„ Q· 
na·· godz. 15.30. 18, · d ó' · B d · B l 11' d · 8 t d · d 11 
film dmwo1nnv dla młod7iPŻY dzieży frontu bryga.d SP" 18,15 „Mu. po w JilC'J ernar 1 o e i po- zie ygo m, począwszy o 

l'RZEDWIOSNIE „Zloty fF.C7 Ą - ,.T<''l.ri""a" zyka ee.eska" 18,30 „z życia konali Asbotha i Fehera 6:1, 6:2 bm. 
Kluczyk" gooz. 17, 19, 21 walCt?.ącej Grecji" 19.00 DZ:l.ennik 6:3 B t" I ff 
godlz. 16, 18, 20. film dozwolony dla młodzieży popołudniowy, 19,15 „Na muzy o· . Il ra IS ava 
do1.wolOl!ly dla ml-Odzieży WISŁA - „Pocałunek na Sta- r7.n!'J0 f11l i" ]!l 1;) Opo ir§6 o 1mnastycy I I 

dionle' •• - . " w • • •• na cze e 191· ROBOTNIK - „Rosanna 7-miu Cho.pi.nio" A. Cznrlkow kiegu z k z . 
. •. godz. 17, 19, 21. (9 0) oo 00 K t ymf · „ wiąz owca- r}'WU "łk k. • .Y..SR 

księżyrow . film d-0zwolony dla młodzieży ~ - L. • O'llCer 8 omez- r a d z ą PJ ars JeJ '-
god.z. 15,30, 18, 20,30. C k" ny 21.00 Dziennik wieczorny. 
"--ol~~y od lat 18 WŁOKNIARZ - •• yr · 21 •0 M k t 22 90 Dalsze spotkania piłkarskie o 
uiuzvv v~ godz. 17, 19, 21. . ,„ u.zy ·a a.nec-zna ' ,~ Kl k · L" CS Kl " 

R W . Ewa" R" k' ...,. k K · tet ub Sportowy ,,zwi„z ow:.ec. mistrzostwo igi R: a .... no OMA - '' ieczna • film dozwolony dla młodzlezy łm~ i-~~orw. ow win „ 
l=!Odz. 18. ?O. . WOLNOSC _ Pocałunek aa 22',45 (Ł) Wierszie t;;tanisława Zryw'' zawiadamia, ie w Jn>u - Sparta 1:9 (1:3), Zidenice -
film dozwolony dla młodziezy St d' . „ " Piętak.a 22,58 (L) Omów i>r<>gr. 12 lipca 1949 r. o godz. 19-tej Bystrica 0:2 (0:0), Bohemiana -

REKORD - „Skarb'"dg?dlz ~?-ta I m! ~oo~1!olnnv rlla młodzieży lok. TI1\ jufro. 23,00 Ostatnie wia na boisku w Parku Ludowym r.d_ Trnava 4:0 (1:0). w tabeli lJrO-

dla. młodzieży .,Ru zie ee - gQod•z. 16, 18, 20. dcmości, 23,10 KCl'Tlce'rl muzyki będzie się zebranie członków wa.dzi Bratisle.va: 13 gier, :n 
qodz. 18. 20. ZACHĘTA _ .Guwernantka" symfonieznej, 23,50 Program sekcji gimnastycznej. punktów, przed Slavią. i Zili-ią.. 
film dla młodz. dozwolonv ' 21 na jutro 24.00 Zakońc.zenii.e au-\ Obecność wszystkich ezłonMw Na ostatnim miejscu (14-tym) 

STYLOWY - „Powrót" dla oodz. 16· 18·
30

• · dycji i Hymn. obowiązkowa. jest Kladno - 12 gier, 3 pkt. 
młodzieży godz. 16 „Rzym film dozw. od lat 18. 
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Daleko od Moskwy 
- Daj spokój, Aleksy i bądź cicho! - gniewnie ode

zwał się Beridze. 
Batmanow narzucił na Tanię kożuch i kazał dobrze 

się otulić. Tania okryla s;ę futrem. przesiąkniętYJ?. z~
pachem baranim i odsunęła się od Batma~owa_ mozhw1e 
jak najdalej. Leżała ni~ruchomo w oczekiwamu rozm~
wv która musiała nastauić. Przez otwór w brezencie 
padał z góry momyk światła. Batmanow z uśmiP.cfiem 
obserwnwał. iak promyk ten dr~ał na twarzv dz1ew
c1vnv. Sulvnał na rMowe noznrza, na mały równy no
sP.k i i;!ÓrTPł warJ:tę. wydęta. iak u nhrażonerto dziecka. 
PaniP. nodskoczvłv - i promvk nrześ1i7.~ał się Po twa
rzv okr"+"; C'7eko1,,.ilową oualeT1izną. O~wietH puszyst~ 
czarne loki, wvmvkaiace si<> suod szvdełkowej czapecz~1, 
·koniuszek ucha i szyję, obw!ązaną czerwonym szali
kiem. 

- Nie można rozmawiać tak oficjalnie i patetycznie, 
jeżeli się leży obok, nawet gdyby to był sam minister, -
zauważył Batmanow. 

- Do widzenia Tanieczka, całuję '?"as w nose~! 
Tania raptownie się odwróciła i rzekła do Srrurnowa: 

- Jedziemy, Kola. . . . 
Zaczęli się wspinać na stromy brzeg, zdz1eraJąc śnieg 

z pochyłości. Batmanow, który ich obserwował przez 
chwilę, krzyknął: 

- Gdzie się wspinacie, towarzyszu 'Y.asylczenk?!? 
Wracajcie, pojedziecie z nami. Proszę we1sć do moich 
sań!!.. A wy towarzyszu Smirnow wracajcie do waszej 
brygady i starajcfe się szybciej przeciągnąć te nie
szczęsne przewody. W zastaw zabieram wasz~go nacz~l
nika. Nie wydam jej zanim przewody nie zawisną w cie
śninie. Zrozumieliście? 

- Zrozumiałem! - wesoło odpowiedział z góry Smir.: 
now. - Będzie zrobione. 

Aleksy westchnął z ulgą i razem z Beridzem wsiadł 
do sań. 

- To ci kawał! Ale wiedziałem. że zabierze ia z l!obą! 
Ber!dze nie odpowiadał. 
..:._ Czemuś taki nosennv' 

Batmanow uśmiechnął się na mv~l o t•rm. jak towa
rzv~ze nodró7v stanęli w 0hrrm'e Tani. .. Czyż nie rozu
mh•; ą, że jestem nie mniejszym od nich jej przyjacie-
lem? · 

- Czy jeszcze się gniewacie ,dziewczyno z charakte
rem? - przerwał milczenie. 

- Naczelnik ma prawo zrob:ć mi wymówkę. Czy 
mogę się z tego powodu gniewać? - odpowiP.dzialsi Tlł
ni<> t" ""'hvm tonf'm z niP.t!chwvtna ironia. 

Tania poczuła, że się uśmiecha i szybko zaprzeczyła: 
- Czy oficjalne stosunki ulegają zmianie w zależno

ści od przypadkowych środków lokomocji? Czy zmie
niło się co dlatego, że nie stoję przed wami w gabine
cie, a jadę razem saniami? 

Sanie znów podskoczył:v, Tania dotknęła łokciem Bat
manowa i szybk<? odsunęła się. Batmanow lMwie pow
strzymywał śmiech. 

- Jest oczywiście różnica pomiędzy gabinetem, a sa
niami, co tu f!adać! Więc nie gniewacie się na mnie? 
Dlaczego więc macie speszoną minę? Może się mnie boi
cie? 

- Boję się? Czego? - Tan~a poczuła, że skrępowanie 
jej znika i wraca pewność siebie. 

- Oczyw'.ście nie wiecie. czego ode mnie oczekiwać. 
Wszak uważacie mn;e za człowieka brutalnego i złego. 
Co pomyślą o mnie inni w tym orszaku? Co powiedzą 
towarzysze. którym Smirnow wszystko powie? 

- Umiem się obronić, jeśli brutalny człowiek mnie 
c,brazi - odezwała sie snokojnie Tania. - W tym wy
padku mam prawo przestać s ie liczvć z jego stanowi
skiem. Kola Smirnow i inni nic złego . nie pomyślą. 

Dlaczef!o? 
CD. e. n.) 

• 


